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KIEDY TO NASTĄPI W ŁODZI ? 

l e k a r z a i a p t e k i . 
Z Warszawy donoszą: 
Jak się dowiadujemy, komisarz Kasy 

Chorych na m. stoi. Warszawę, p. Giebar 
towski, zdecydował się wprowadzić 

doniosła zmianę 
w systemie leczenia członków Kasy Cho
rych. 

Chorzy mają mieć wolny wybór leka
rza, t. j . prawo leczenia,się u lekarzy/na-r 
leżących do Kasy Chorych, według do-; 
Wolnego wyboru . 

w ich prywatnych gabinetach, 
a nie jak dotychczas — wyłącznie tylko 
w_ ambulatoriach Kasy Chorych. Również 
recepty będą mogły .być wykonywane na 

rachunek Kasy Chorych 
w prywatnych aptekach, 

a nie w aptekach Kasy Chorych. . 
Projektowi temu tylko przyklasnąć 

można. 
System wolnego wyboru lekarza obo

wiązuje w Kasach Chorych na terenie b. 
zaboru pruskiego ku ogólnemu zadowo
leniu i 

wielkiej wygodzie członków Kas. 
Zaprowadzenie tego systemu na tereni. 
Warszawy usunie trudności i niedomaga 
nia, wyrażające się w natłoku i kilkugo-
dzinnem,, a nawet kilkudniowem czekaniu 
na kolejkę. 

aaaaaałgHŁlMffZrlllJMI I ! • ajkaatl I I lal IMiyii 11, W f>4,i»Ł • -» • . . 

Ubezpieczeni innych kas, a przede-
wszystkicm wielkiej Kasy Chorych w Ło 
dzi, również podczas zbliżających się wy 
borów głosować będą na te listy, które 
wystawią * 

postulat wolnego wyboru lekarza. 
Kwestja bowiem zaufania chorego do le
karza odgrywa nieraz decydującą rolę w 
procesie zwalczania choroby i powrotu 
do zdrowia. 

Nikt z podróżnych me 
poniósł szwanku. 

Lwów, 20. 9. Wczorajszej nocy doko
nano między' stacjami -kolejówenii' Matv-
jow.ee i Zabłotów, na .linii. Lwów trj S"la-
tyń zbrodniczego zamachu, na pociąg os 
bowy, idący w kierunku Śniatynia. 

Nieznani sprawcy ułożyli na torze ko
lejowym stos ogromnych 

głazów i kamieni. 
Parowóz, biegnącego w tern miejscu zgo 
ry pociągu, uderzył z olbrzymią siłą o 
przeszkodę. Koła lokomotywy oraz dolna 
jej część uległy połamaniu. Pomimo 

częściowego wykolejenia. 
nikt nie odniósł szwanku. Siła uderzenia 
była tak wielka, że w wagonach pospa
dały z półek bagaże. Wśród pasażerów 
powstało ogromne zamieszanie i panika. 

Znamiennem jest, że na tym samym 
odcinku kolejowym w roku ubiegłym w 
tym samym dniu, t. j . 18, września, ujęto 
kilku młodocianych sabotażystów ukraiń
skich, uczniów gimnazjum kołomyjskiego. 
w chwili gdy zabrali się do obalenia przv 
pomocy pił, słupów telegraficznych, za co 
następnie zostali skazani w sądzie kar
nym wc Lwowie. • . 

Nowe ofiary Atlantvku. 

Mariawicki arcybiskuo Kowalski (X ) na ławie oskarżonych, w otoczeniu 
bliższych współpracowników. 

nia 15 września \y 
oabelli (po prawej i 
lotu transatlanty. 

K o n g r e s e u c h a r y s t y c z n y 
na drugiej półkuli. 

•'.rtowali z Nowego Jorku dwaj lotnicy: Włoch Ce?..-: 
nerykanin Williams (po lewej) na aparacie MRorna" d,) 
Ameryka—Rzym. Dotychczas niema żadnej w i a d o m o 

ści o losi« obu pilotów. 

Giełda. 

Katedra w Sidney w Australii.- gdzie od
bywały się główne uroczystości. 

Grupa biskupów 1 prałatów z arcybiskupem Kelly w pośrodku, która-zorgani
zowała pierwszy kongres eucharystyczny w Australii. . . . 

N I E P O T R Z E B N Y C Z Ł O W I E K 

'Pierwsza p r z e d g . warszawska 
Londyn 43,25 
Nowy-Jork 8.89 
Paryż 34 82 
Szwajcarja 17159 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach . j . 
D r y w a t n y c h 8,8) 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 1 57.8^ 
Złoty 57,92 
Dolar 5.H 
Przekaz n a Warszawę 8,9C 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisleiszvm 

knnowałv okoto eodzinv 12-eł efekty oo 
kursie — 8.84 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,90 
W nłaceniu 8,89 

Tpf^ołir-ła snokcina Podaż dostat'.v?«p; 

T A J E M N I C E 
klasztoru mariawic

kiego w Płocku 
patrz słr. 2-ga. 
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Na pierwizy s.»ns ws iy» t -
k ie miejsca po 50 gros iy . 

Początek jeansów o godzinie 
4 po poł., w tobo ł y 1 nie
dziele o godz, l - e | po pot. 

podług słynnego dzieła Szekspira „OTELLO" W roli głównej 3 potęgi ekranów 

Emil Jannings, Werner Krauss pz?j$fi?^ L Y A d e PCJTTI 
— _ _ _ riad program FARSA AMERYK, w 2 aktach. -

GUSTAW ZMIGRYDERomiińsKkh^ M-me H E N R I E T T Ę H m u & » 6 . 
PRZYBYLI DO ŁODZI Z OSTATNIEMI MODELAMI SUKIEN, PALT i KAPELUSZY 

Grand-Hotel 304-306 . : - : Sprzedaż piątek, sobota. 

Inni CKlGflD Ul m 
Za zamknięte mi drzwiami. 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu. 

ZfaocKa donoszą: 
Proces budzi coraz większe zainteresowanie. 

f):)Matecznjm w tym względzie miernikiem jest 
na sprawę przyjechali wczoraj z Warsza

wy naczelnik wydziału bezpieczeństwa w M. S. 
Wewn. Kawecki 1 naczelnik wydziału bezpieczeń
stwa województwa* warszawskiego major Roż-
nlewskl. Oba) zstositl sic przez sekretarza do prze 
v<w*^i*jSlto sadu1 z prośbą o możliwość uczest
niczenia 
ił •""V"1 ' w tajnei rozprawie. 

Sąd zezwolił obu tym wyższym urzędnikom 
na pozostanie na salt. 

• v Nadio .i\ficjaInii; został delegowany na rozpra
wę' naczelnik wydziału narodowościowego M. S. 
W. p Suchenek. 

Przewodniczący przeczytał nazwiska osób, któ 
i \ n i zezwolił na udział w tajnem posiedzeniu. — 
Prócz kijku członków miejscowej adwokatury, 
dopuszczono trzeck księży mariawickich jako mę
żów .zaufania. 

' Wskazał ich jeden z obrońców oskarżonego 
ksiądz, I ulaba. Dwaj z nich to starsi zakonnicy 
mariawiccy, trzeci zaś młodzieniaszek, okazujący 
silne podniecenie. Na lewej lego ręce 

czerni tle obrączka ślubna. 
,W czasie obclążaiących zeznań aż podnosi się 

/ rnfejsfja, gryzie palce 1 drży na calem ciele, w 
wypadkach zaś kończących' się pomyślnie dla o-
skarżonego zapytań obrony, twarz mu promle-

Usunięta z sali publiczność krąży po kuluarach, 
zadawalając się oglądaniem snujących się tu 1 ow
dzie sylwetek poszkodowanych dziewczyn I za-
kopnlcf ,. < 

'*Na pierwszy ogień wośny sądowy wywołuje 
p. Osinową, która była punktem wyjścia oskarże
n i a . »ej .to^wznanla, oparte 

na jeżącem włosy opowiadaniu córki, 
przyczyniły się do wszczęcia śledztwa prokurator 
skiegp. £anl. Osinowa jest niewiastą jeszcze mło
da, a zniszczonej jednak i poorane) zmarszczkami 
trosk twarzy. Ubrana jest czarno, włosy krótko ob 
cięte, odzież, skromna, ale przyzwoita Okazuje 
wyraźne, podniecenie, mówi prędko, dużo i z tem-
pci .•iiiuitcin, gestykulując przy tem żywo. 

Zeznąnja.jej trwały bardzo długo, gdyż po wy
czerpaniu pytań przez sędziów i prokuratora, trzej 
obrońcy, adwokaci Smlarowskl, Glówczewskl i 
Kojjyllftsjtf przystąpili do długiej Inkwizycji. 

W miarę postępowania pytań obrony, zdener
wowanie świadka wzrastało. 

, «j .Wyeliodzftc po dwugodzinnem zeznaniu z sali 
tjada pani Osinowa rzekła z rozpaczą w głosie: 

, . - T - / a p e l u i c ml głowę skręcili, ledwie żyję. 
t'% 'Następnie woźny wzywa na salę córkę p. Osi-

A o w e ] , Marjc, lat 18, obecnie z zawodu maszyni
stkę., poszkodowaną według aktu oskarżenia 

przez lubieżne czyny Kowalskiego. 
1 ' . . n i i n k a biegnie truchcikiem, łapiąc szybko od 

di-v.li rozctiylonemi ustami. 
Ładna jest bardzo, 

In mit tk^i, nia wysoka, ale zgrabna i dobrze rozwi
nięta. Twarz o suchycli rysach, cienkim nosku i 
ciemnych-dużych oczach. Młode oblicze pata ta-
. K i " i p n i s o m . iż czyni wrażenie, Jakby za chwile 
Uywa-k-rcw miała z niego trysnąć. Ubrana bardzo 

krótko, sukienka'skromna, czysty kołnierzyk, wio 
sy długie krucze, spięte w tyle szkocką kokardą I 
luźnie spadające na plecy. 

Ołos z początku drży, ręce się trzęsą. W mia
rę zeznań jednak nabiera pewności siebie 

I ona również dostaje się w młyn zręcznych 
pytań zadawanych niezmordowanie przez obro
nę. Badano ją też , 

długie dwie godziny. 
Wychodzi wreszcie czerwona, Jak weszła wraz 

z matką, która byłą obecna przy Je) zeznaniach. 
Chwyta panią Oslrtową 'pód ramię ruchem niespo
kojnym. 

— Nic, nic. Dzielnie sie trzymałaś, córeczko — 
pociesza Ją matka — choć cl obrońcy są okropni. 
Czemu nie powiedziałaś... — Tu stroskana pani 
Osinowa szepcze coś córce do ucha, ta Jednak 
macha ręką z wyrazem zupełnego zniechęcenia. 

Publiczność ogląda panienkę w sposób natar
czywy. — Kawalerowie obchodzą ją nahalnic ze 
wszystkich stron, jak Jakiegoś dziwoląga. 

Obie z matką chronią się a powrotem na sale 
Po krótkiej przerwie nowy żer dla przewodu 

sądowego. Świadek Halina Tomaslkówna, obee-
nle z zawodu ekspedientka, wysoka szatynka, lat 
19. Brada, pociągła twarz odcina się od ciemnej 
bronzowej sukni. Włosy spięte w tyle I spuszczo
ne na plecy. Zgrabne pantofelki uzupełniają wraże 
nie estetyczne) całości. Twarzyczka opanowana i 
nieco marsowa. , . -

Tomaslkówna w przeciwieństwie do poprzed
nich świadków oskarżenia 

zachowuje sie spokojnie, 
głos ma zupełnie pewny, ton niezachwiany. Bez 
widocznego wzruszenia obraca się w stronę pro
kuratora, odpowiadając na pytania. Obrona jest 
niewyczerpana w zastawianiu przemyślnych si
deł. . * 4 - « J j & S.>rf*t,-.*,* 

Sąd bada ja najdłużej 
Pełne trzy godziny, 

ciekawi musieli wyczekiwać pod drzwiami, nim 
wreszcie wyszła. 

Oslnówna podbiega do niej i ściska serdecznie, 
coś mówi, okazując w uśmiechu białe jak śnieg 
zęby. 

Jest to Jednocześnie koniec wczorajszego po
siedzenia, które zamknięto o godz. 8 i pól wieczo
rem, odraczając rozprawę do dnia dzisiejszego, g 
9 1 pół rano. 

Dzisiaj rozprawa toczy się dalej 
przy drzwiach zamkniętych, 

gdyż wczoraj nie zdołano przesłuchać świadków 
zakwalifikowanych do tajności rozprawy, jako to 
Haliny Piątkowskiej, Ktarzyny ŹytkówneJ, Heleny 
Niewiadomskiej, Janiny Badowskiej t Stanisławy 
Badowskiej. 

• • • 
Jak się dowiadujemy z kół poinformowanych, 

gremialny przyjazd do Płocka wyższych urzędni
ków Ministerstwa Sprawiedliwości oraz prokura
tury i sędziów sądu apelacyjnego miał na celu za
poznanie się dokładnie z przebiegiem sprawy, aby 
móc przygotować i wydać szereg zarządzeń wzgle 
dnie nowel do Istniejących ustaw, uniemożliwia
jących w przyszłości 

powtórzenie podobnych wypadków, 
jakie miały miejsce w klasztorze mariawickim. 

Strzały na dworcu. 
Zabójstwo kupca wileńskiego w Lidzie. 

Wilna donoszą: 
f j O n e g d a j wieczorem w sali bufetowej 
paYdworcu kolejowym w Lidzie, wyda
r t o " tragiczne zajście, podczas któ-
T-ftgo został zastrzelony mieszkaniec Wi l 
na Jankiel Santowski 

kupiec z zawodu. 
Przed odejściem pociągu do Wilna przy 
bufecie kolejowym miedzy Santowskim 
a płacącym rachunek niejakim Pomiń-

skim (?) doszło do ostrej wymiany zdań. 
Obrażony przez Santowskieeo stracił pa 
nowanie nad sobą i błyskawicznie sięg
nął do kieszeni po rewolwer. Zanim sto
jący w pobliżu świadkowie zdołali zorjen 
tować się w sytuacji, wystrzelił, kładąc 

Santowskiego trupem na mieiscu. 
Wśród obecnych powstało zamieszanie. 
Zabójca został przvtrzvmanv i oddany w 
ręce nadbiegłej policji. 

Niebezpieczny zbrodniarz 
wpadł w race policji lwowskiej. 

Ze Lwowa donoszą: 
W jednym z ostatnich dni sierpnia do

konano we Lwowie w biały dzień i to nie 
mai w samem śródmieściu 

zuchwałego napadu rabunkowego. 
Do sklepu kuśnierskiego Lenza orzy ul. 
Boimów 18 wpadło jakichś trzech osobni 
ków i podczas, gdy jeden z nich rewolwe 
rem steroryzował właściciela, dwaj inni 
szybko poczęli pakować skórki do worka 
i unieśli łup wartości 400 dolarów, zasła
niając odwrót znowu przy pomocy rewol 
weru. • 

W ten sposób zdołali bezpiecznie zbiec 
Zaalarmowana policja dopiero w kilka go 
dzin po wypadku zabrała sie z całą ener
gią do śledzenia tych sprawców i w cią
gu Jeszcze tej nocv odniosła sukces, aresz 
tując dwóch z tej szajki, Soritzera 1 Loe-
wa. Trzeci sprawca 1 hers2t teł szajki na
zwiskiem Hersch Szwarz false Oelber 
zdołał zbiec 1 ukrywał sie aż oo dzień 
wczorajszy. 

Wywiadowcy 1 brv$radv Hirnv 1 Kusz 
lik dniem i nocą czynili poszukiwania za 
zbiegłym rabusiem, który, jak stwierdzo 
no. był bardzo niebezpiecznym osobni
kiem i miał wiele zbrodni na sumieniu. 
Poszukiwania te wreszcie wczoral zosta

ły ukończone pomyślnym skutkiem I 
niebezpieczny zbrodniarz 

dostał się w ręce policji. 
Oto wywiadowca Kuszlik ustalił, ze 

Szwarz od chwili popełnienia rabunku u-
krywał się we Lwowie, a czując, ie poli
cja szuka go. ustawicznie zmieniał miej
sce zamieszkania, charakteryzował się I 
t. d. Ostatnio mieszkał przy ul. PełteW-
nej 4 i widząc, że już nie wymknie się po 
licji. zgłosił sie jako rezerwista do 26 p. 
p.. dowiedziawszy sie, że pułk ten odby
wa ćwiczenia w jednej z miejscowości w" 
pobliżu granicy, bv stamtąd móc zbiec do 
Rosji. Wczoraj wreszcie wywiadowca 
Kuszlik dokonał Jego aresztowania w ko
szarach 26 p. p. 

Przy sposobności tego aresztowania 
wyszło na jaw. że Oelber jest poszukiwa
ny przez wszystkie niemal 

komisariaty policyjne 
za najrozmaitsze przestępstwa a lego kar 
ta karna zawiera długi rejestr kar. odby
tych w Pradze. Cieszynie. Krakowie, 
Wiedniu, Łodzi. 
Toruniu i Tarnowie. Odstawiono go do 
wlezienia sądowego, gdzie do tej pory 
przebywają dwa! towarzysze jego ostat 
niej wyprawy rabunkowe!. 

Czy dzisiejsza konferencja wojewódzka 

i od Łodzi zmorę iutrzefszeoo strajku? 
Na wynik czeka z niecierpliwością 4 0 tysięcy robotników. 

Walka robotników o tabele kar obejmuje w 
szybklem tempie całą Łódź. W dniu dzisiejszym 
wskutek porzucenia pracy przez robotników go 
stah- unieruchomione następujące firmy: Szulc 

przy ul. Zawadzkiej 16, Markus Kon, Łąkowa 5, 
Stelgert, ul. Emlljl 6 oraz Buhle przy ulicach Hi
potecznej, Pomorskiej l na Chojnach. Dotąd blis
ko w 40 fabrykach 

zamarła wszelka praca. 
A tabele kar tkwią nadal na ścianach... 

Wśród robotników panuje ogromne wzburze
nie i domagają się od swych kierowników 

lak iiajenerglcznlejszej akcH 
1 nieustępliwości w przyszłych konferencjach 
przy zielonym stole. 

— My albo tabele — słychać wszędzie głosy 
nacechowane żelazną wolą. 

W dzielnicach robotniczych naszego miasta 
na każdym niemal kroku wpadają w oczy grupy 
rozprawiające zawzięcie na temat 

ostatnich bolączek. 
— Ustępowaliśmy zawsze przemysłowcom— 

odpowiada Jeden z zagadniętych — lecz dzteta) 
dość mamy tego I na upór fabrykantów odpowie 
my również uporem. 
Nie jesteśmy pigułką I nie tak łatwo nas połknąć. 

— Można się udławić — dorzuca jego kompan 
z błyskiem w oczach. 

Te I podobne odpowiedzi padają jednocześnie 
w różnych stronach miasta l sądząc z nastroju 
przypuszczać należy, że tym razem wśród ro
botników trzech związków panuje solidarna jed
ność. 

Dziś oczy 40 tysięcy strajkujących robotni
ków skierowane są na gmach przy ul. Ogrodo
wej, gdzie o godz. 1 po południu odbędzie się kon 
ferencja przedstawicieli trzech związków robotni 
czych z wojewodą Jaszczołtem. 

Mamy nadzieję, że dzisiejsze debaty zakończą. 
się wynikiem, który uspokoi wzburzone masy i 
odpędzi jak najdalej od Łodzi 

zmorę jutrzejszego strajku 
ogólnego. (r) 

:o: 

Cztery strzały do narzeczone]. 
Krwawa tragedja miłosna. 

Osaczony przez policją zabójca strzelił sobie w usta 
i) Łódź, 20. 9. — W dniu wczorajszym wieś 

Gąski, gminy Krzyżanów w powiecie piotrkow
skim była widownią 

krwawej tragedii miłosnej. 
Do mieszkanki tejże wsi, bogatej dziewczyny 

niejakie] Nataljl BotacińskieJ k o n k u r o w a ł 33-letni 
Stanisław Miśklewicz. Oboje sympatyzowali z 
sobą, lecz po z a r ę c z y n a c h , które odbyły się w 
ubiegłym tygodniu pomiędzy n a T Z e c z e ń s t w e m coś 
się zepsuło 1 Bołaclńska zamierzała z e r w a ć z Mi-
śklewlczem. Ten dowiedziawszy się o tem wbiegł 
wczoraj po południu do mieszkania Bołaclńskich, 
a spolkawszy narzeczoną na progu izby dał 
do niej 

4 strzały rewolwerowe. 
Wszystkie kule były celne. Bołaclńska raniona w 
płowe i trzykrotnie w piersi, brocząc krwią upa
dła na ziemię. Miśkiewicz rzucił się do ucieczki, 

zabójca dobiegł do pobliskiej wsi Zawady 1 

ukrył się w stodole znajdującej się na końcu wsi. 
Policja osaczyła stodołę. Miśkiewicz przez pewien 
czas ostrzeliwał się wreszcie ostatnią kulę prze
znaczył dla siebie, 

strzelając sobie w usta. 
Samobójczy strzał rozniósł Miśkiewlczowi dosłow 
nie czaszkę. Zwłoki zabezpieczone zostały na miej 
scu do czasu zejścia komisji sądowo-lekarsklel-
Ciężko ranną Natalję Bołaclńska, w stanie bezna
dziejnym przewieziono do szpitala miejskiego w 
Piotrkowie . Krwawa tragedja miłosna wywołała 
w całej okolicy przygnębiające wrażenie. 

Rejestracja rocznika 1910. 
Jutro winni stawić się zamieszkali w obrębie 

4 komisariatu policji o nazwiskach na litery: od 
Sz. do Z., oraz zamieszkali w obrębie 12 komisa
riatu o nazwiskach na litery od R do Z . 
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W labiryncie ludzkiego intelektu. 

Waga mózgu i genjalność. 
Różnorodne formy siedliska myśli. 

Badanie mózgu Anatola France, doko 
flane niedawno, wykazało zadziwiającą 
wagę. która zastanowiła zajmujących sie 
tym przedmiotem profesorów. 

Waga ta okazała sie niższa 
od przeciętnie ustalonej i pomimo nieza
przeczalnej wybitności i zdolności twór
czych zmarłego francuskiego pisarza wy 
nosiła tylko 1017 gramów. 

Wage mózgu człowieka przewyższają 
tylko mózgi niektórych zwierząt (słonia i 
wieloryba). Zawartość czaszki innych 
zwierząt jest znacznie lżejsza: mózg ko
nia waży 700 gr., goryla — 500. szympan 
sa — 400. lwa — 200 gramów. Jednakże, 
stwierdzając stosunek wagi mózgu do wa 
gi ciała zrozumieć można odwieczne zain 
teresowanie. okazywane zagadnieniu pro 
cesów myślowych. (Słoń 1:560. lew — 
1:550. pies 1:350 — 190. goryl 1:220, czło 
wiek zaś tylko 1:40!) Z czego wynika, że 
człowiek względnie do wagi ciała posia
da najcięższy mózg. 

Na podstawie tego zoologicznego fak 
tu starano sie wniknąć w układ ducho
wych procesów, zbliżyć sie do istoty naj 
wyższych zdolności człowieka, usiłowa
no uzgodnić wage mózgu z genjalnością. 
Zrazu zdawało sie, że wszystko się zga
dza. Mózgi niektórych znakomitości wa
żyły, jak następuje: Mózg Turgenjewa — 
2012 gr.. Byrona — 1807 gr.. Kanta — 
1600 gr.. Mommsena — 1425 gr.. Dantego 
— 1420 gr. Jednakże, gdy dla Dorównania 
zważono następnie mózgi kilku zgoła 
przeciętnych, a nawet umysłowo upośle
dzonych ludzi, przekonano sie. że często
kroć sa znacznie cięższe od wyżej 
wzmiankowanych. A gdy wreszcie wciąg 
nięto w krag badań 

niezwykle lekkie mózci 
sławnego chemika Liebłga i meża-stanu 
Gambetty (po 1100 gr.) musiano odwołać 
ten pogląd naukowy któremu zbrakło pod 
staw realnych. Waga mózgu Anatola 
France staje się jednym dowodem więcej 
bezpodstawności sądu. że ciężar mózgo
wy zawsze towarzyszy genjalności. 

Natomiast jest rzeczą pewna, że na wa 
gę mózgu wpływają: stan zdrowia — 
(tłuszcz), przyczyna zgonu, zawartość 
krwi i wody (przy wodnej puchlinie, gruz 
Hcy) i ie wiek podeszły obniża wagę 
mózgu o 10 proc. 

Stwierdzone zostały różnice wagi móz 
gów u różnych ras (Chińczyk 1428, Euro-

peiczyk — 1361, Murzyn — 1316. Busz-
man — 1000 gr.). 

W kolach laików powstało wielce roz 
powszechnione mniemanie, że objętość 
głowy, siedliska rozumu, ma coś wspólne 
go z genjalnością. I Lombrozo nawet wy
mierzył objętość czaszki sławnego fizy
ka Volta, zadziwiwszy sie nad jego 

olbrzymia głowa, 
większa jeszcze od głów Dantego i Pe-
trarki. Gdy jednakże objętość czaszek 
dwunastu zbrodniczych kobiet (morder
czyń, złodziejek i trucicielek) wykazała 
nadmierną wielkość, porzucił także przy 

puszczenie, że wielkość czaszki ma coś 
wspólnego z wyjątkową genjalnością. 

Teorji tej, zresztą sprzeciwia się tak
że opis wiedeńskiego lekarza Benedikta. 
który u strasznego niedawno mordercy 
Schenka stwierdził niebywała, do 1700 
sześć, centymetrów dochodząca objętość 
czaszki. 

Faktami temi obalono wszelkie przy
puszczenia, że zdolności lub genjalność 
człowieka mierzyć można .waga jego 
mózgu czy też objętości czaszki. Przerzu 
cono sie na inną hipotezę, starając się uza 
leżnić genjalność człowieka od rodzaju 

Zdolny. 

Pan I: — Znam jednego poetę, który z jakichkolwiek czterech 
słów, potrafi na poczekaniu ułożyć dowcipny czterowiersz. 

Pan I I : Głupstwo! Ty mi daj jakikolwiek czterowiersz, a ja 
cl z niego bez namysłu wyjmą cztery, a nawet pięć słów. 

Środek światowej sławy! 
ZIOŁA T U P %lir*UY" Z I O Ł A 

MOCZOPĘDNE j i, I 111. V IV ! • I MOCZOPĘDNE 
Sa. naj lepszym środkiem p r i e c l w chorobom nerek, p ę c h e r z a , g r o n o r r h e i i i . d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnien iu naczyń 

krwionośnych i zastępują, kuraefę. wodami minera lneml . Pracz tego posiadają w ła i c iwośc i bakter iobójcze 
S k u t e k n a d z w y c z a j n y ! 

2 JQ Labor. Chemiczne „Herba" Paris Cena 

zwojów mózgowych. W zawiłym labiryn 
cie prężnej, żelatynowej, delikatnie obra
mowanej, pobranej brózdami. zorganizo
wanej masy starano sie — DO ujściu z 
niej życia — natrafić na ślady żywego 
rytmu, który tu przebiegał. Ale liczne 
badania wykazały taka różnorodność 
zwojów, że o stwierdzeniu iakichkol-
wiekbądź danych statystycznych mowy 
być nie może. 

Niesłychanie trudne, a w rezultacie 
•bezowocne badania dopiero w anaKtycz 
nej anatomji natrafiły na nowy środek po
mocniczy. Brodmann w swei mechanice 
mózgu podaje wprawdzie, że rodzaj zwo 
jów mózgowych nie posiada wpływu na 
procesy myślowe, ale 

budowa komórek 
w poszczególnych czelclach mózgu jest 
swoista, odróżniająca sie od budowy ko 
morek w innych zwojach. To wiec odkrv 
cie doprowadzić może na stole sekcyj
nym do dalszych badań i dalszego ich wy 
ni ku. 

Ale i tó odkrycie spotyka sie ze scep-
tvzmem. Chemicy w tem nowem zagad 
nieniu mikroskopowem nie widza rozwia 
zania problematu. Naigrawaiac sobie z 
anatomów i histologów utrzymują, że 
chodzi przedewszystkiem o składniki mó 
zgu! gdy mowa o jego doniosłości, a więc 
w masie mózgowia doszukują sie w pier
wszym rzędzie rozłożenia i Dodziału sub 
stancyj: fosforu, azotu, lecytyny, cerc 
brosydu i t. p.. i t. p. 

pudełka Żądać we wszystk ich aptekach i sk ładach aptecznych, pudełka 2.50. 

Regularne głodówki 
nie szkodzą zdrowemu 

człowiekowi. 
Eksperymenty berlińskiej 

lekarki. 
Berlińska lekarka dr. Małgorzat.: 

Freund dokonała na własnej osobie 
interesującego eksperymentu. 

Mianowicie poddała się głodówce n:< 
przeciąg dwudziestu dni, chcąc poczynić 
obserwacje naukowe. 

Przez 20 dni lekarka piła jedynie wo
dę i raz dziennie sok z 2 cytryn bez cukr> 

Wyniki tych doświadczeń są bardzc 
ciekawe. 

Okres ośmiu tygodni po ukończon': 
głodówce był wystarczający do odzyska 
nia z powrotem 

normalnej wagi ciała. 
Dr. Małgorzata Freund oświadczyła, 

że regularnie przeprowadzane głodówki 
nie szkodzą bynajmniej zdrowemu czło
wiekowi. Mogą one nawet wpłynąć zba
wiennie na zdrowie w wypadkach złej 
przemiany materji. 

ALBERT ACREMANT. 

Panna Henryka Viinchon należała do 
rzędu tych drobnych remtjerek, którą dro
żyzna współczesnego życia najboleśniej 
dotknęła. Podczas gdy dochody jej stałe 
topniały była zmuszoną płacić co roku diro 
żej za komorne, artykuły spożywcze i gar 
derobę, nie mówiąc już o zwiększonych 
ciężarach podatkowych. Na szczęście mia 
ła mieszkanie. 

Ograniczając się, to znaczy odnajmując 
jeden lub dwa pokoje spodziewała sie wy* 
pełnić luki swego budżetu. Pewnego pięk
nego dnia tedy wywiesza w oknie obwie
szczenie. Mieszkała wszakże na parterze! 
Chętnieby odnajęła pokoje studentkom z 
Prowincji. Tyle ich szuka locum! Miałyby 
u niej spokój, wygody i bezpieczeństwo, 
co najważniejsza! Niech spytają o nią kup 
ców dzielnicowych: panna Henrjeta Vfln-
chon płaciła regularnie piekarzowi swemu 
i rzeźnikowi. Była przytem obyczajów 
nieskazitelnych. 

Zaledwie jednak obwieszczenie uka
zało się w oknie, rządca domu wdał sfę 
w tę sprawę. Za pośrednictwem odźwier
nej poprosił lokatorkę o przybyci'e do jego 
biura, gdzfe zastanie go z pewnością od 
dziesiątej do dwunastej w południe. 

Panna Vlnclion była bardzo tchórzli
wego charakteru. Nazajutrz zrana pośpie
szyła do pana rządcy Wincentego Drou-
aina, mężczyzny lat trzydziestu pięciu, 
człowieka w gruncie rzeczy dobrego i ła
godnego, ale dość surowego w sprawach 
urzędowych. Miał bowiem na głowie za
rząd kilku nieruchomości stołecznych. 

Objaśnił starą pannę, że kontrakt za
brania jej stanowczo odnajmować pokoje. 
Ma prawo co najwyżej dać schronienie 
krewnym, nie wolno jej wszakże spekulo
wać swemi pokojami. 

— Dziękuję panu za łaskawe uprzedze
nie mnie... — bąkała panna Henryka z u-
kłonem i wyszła z bhira bardzo przejęta! 
Uspokoiwszy się nieco_jęła rozmyślać nad 
wywiązaną sytuacją: 

Zabraniano jej przyjąć obce sublokator 
ki na mieszkanie, ale pozwalano dać przy
tułek krewnym. Dlaczegóżby sublokator-
ki nie miały uchodzić za jej krewne? Nic 
łatwiejszego! Nie śmiąc już wystawić swe 
go obwieszczenia zwróciła się do prywat
nego pośrednictwa. 

W dwa dni potem polecono jej dziewięt
nastoletnią Amerykankę, która przybyła 
do Paryża dla uczęszczania do szkoły 
Sztuk Pięknych. Godziła się płacić osiem
set franków miesięcznie. 

*r- Dobrze! — zawyrokowała panna 
Vinchon — pod warunkiem jednak, że pa
nienka ta przystanie na sprezentowanie 
jej zawiadowcy jako mojej siostrzenicy, 
sieroty bez ojca i matki. 

— Dobrze — odparła zkoiei Amerykan 
ka, ubawiona podstępem i tego samego 
wlieczora zatnsltalowała się u panny Vin-
chon. Pan Vicenry Drouain powiadomiony 
orzekł, że w tych warunkach żadnych ob-
jekcyj nie stawia. 

Lokatorka triumfowała. Cała bieda tyl
ko w tem, że. stare panny nie zawsze u-
mieją poprzestać na matem. Ponieważ pan 
na Vinchon miała dwa pokoje do wynaję
cia postanowiła drugi raz spróbować 
szczęścia. 

Udało sie raz, uda się drugi, twierdzi
ła pełna animuszu i zażądała od agencji 
drugiego pensjonarza. 

— Oto młody Holenderczyk — zapro
ponowano jej. 

—r Biorę go... 
Dlaczego miała się wahać? Wszystko 

składało się pomyślnie. Przedstawiła rząd 
cy młodego człowieka, jako swego sio
strzeńca, brata Amerykanki. 

Pod rozmaitemi pozorami pan Win
centy Drouain zaczął często odwiedzać 
pannę Henrykę Yinchon. Czyżby wątpił 
w szczerość deklaracyj swej lokatorki? 
Kilkakrotnie wyraził zdziwienie. Dlacze
go młoda dziewczyna nie rozumiała po 
holendersku, a młody człowiek po angiel
sku? 

Panna Henryka Vinchon uprosiła tedy 
swych pensjonarzy, żeby w obecności 
rządcy byli bardzo czuli dla siebie. Doszło 
nawet do tego, że całowali się, rumieniąc 
się oczywiście, po uszy. 

— Dla mnie to robice, moje dzieci! 
Dziękuję wam! — mówiła im stara panna 
z rozfkliiwieniem. 

Niestety! Sytuacja taka nie mogła 
twać zbyt długo. Pewnego dnia pan Win
centy Drouain polecił odźwiernej uprze
dzić p. Henrykę Vinchon, że pragnie z 
nią jak najprędzej pomówić w bardzo wa
żnej sprawie i że w tym celu zamierza 
zjawić się u niej osobiście. tego samego 
popołudnia. 

— Dowiedział się o wszystkiem. Wy
rzuci mię na ulicę! — jęknęła Henrjeta. 

Do godziny trzeciej po południu miała 
pulsację serca. Kilkakrotnie omal że nie 
biegła do biura pana rządcy, ażeby się sa
mej przyznać do winy i bijąc się w piersi 
prosie o przebaczenie. Pan Wincenty Drou 
ain przybył WTeszcie. Miał na sobie w i 
zytowe ubranie i rękawiczki szaro-perło-
wego koloru. 

Odikąt to w takiej ceremonialnej formie 
wymawia się lokatorowi mieszkanie? 

Biedną pannę Henrykę dreszcz prze-
jął od stóp do głów. 

— Proszę pani — przystąpił młody 
człowiek bez żadnych wstępów do sedna 
sprawy — mam zaszczyt prosić ją o rę
kę siostrzenicy, którą uważam za czaru
jącą istotę... 

— Mojej siostrzenicy? 
— Tak jest... Młodej Amerykanki, któ

rą pand przygarnęła 
— Doskonale! Doskonale! 
Wszystko świetnie się składa. Z chwi' 

lą. kiedy jest zakochany, pan rządca bę
dzie pobłażliwszy. Jakżeby mógł wypę
dzić tę, dzięki której poznał f pokochał 
swą przyszłą żonę? 

— Moja siostrzenica sama panu odpo
wie. 

Amerykaneczka weszła do salonu w 
towarzystwie Holenderezyka. Przedsta
wiono jej propozycję pana Droua ;n, na co 
ona spoglądając na swego towarzysza 
szepnęła: 

— Wielki to zaszczyt dla mnie, ale 
zmuszona jestem odmówić wobec tego, 
że mój sąsiad i ja zaręczyliśmy się dztó 
rano. 

— Jakto? Brat i siostra zaręczeni? — 
zawołał p. Drouaim. — Cóż to za obycza
je?... 

Dotknięty podwójnie jako niefortunny 
konkurent i wyprowadzony w pole urzęd
nik p. Drouain wpadł w złość^Dla uniki.it; 
cia skandalu panna Henryka Vfnchon była 
zmuszoną zobowiązać się, że wyjedzie w 
ciągu trzech miesięcy. Mieszka teraz na 
prowincji, a komorne jej dawniejszego lo
kalu zostało potrojone. 

Tłam. Jotsaw. 

http://uniki.it
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Bohatersk i kochanek John Gilbert w towarzys tw ie 
Eleanor Bra rdn ian i Roy D'Arcy w emocjonującym 

dramac ie p. t . 

BARDELIS, książę miłości 
Nad program? Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem ORGANÓW pod batutą p. L. Bajgelmana. = 

Uwaga: Ceny miejsc na pierwszy seans w dni powszednie oraz od 1 — 3 w soboty, niedziele 1 święta 60 gr. i 1 zł. 

NAPAD NA BANKIERA. 
Samobójstwo ambitnego 

włamywacza. 
W nocnych lokalach paryskich 1 In

nych miejscach rozrywkowych znaczną 
popularnością cieszył się elegancki zloty 
młodzieniec, Sacho Broes. Posiadał on 
portfel zawsze obficie 

zaopatrzony w banknoty, 
a chociaż dokładnie nie wiedziano, skąd 
płynie ten potok złota — Broes wszędzie 
był mile widziany. 

Dopiero obecnie okazało się, iż pod 
maską wytwornego nicponia krył się wy, 
rafinowany włamywacz I bandyta, zwa
ny przez władze bezpieczeństwa 

„węgorzem", 
gdyż zawsze potrafił się wyślizgnąć z rąk 
policji, tuż, tuż się nad nim zamykających. 

Przyszła jednak kreska na Matyska. 
Broes wtargnął o 2-glcj nad ranem do 
wil l i znanego bankiera paryskiego, wła
ściciela pokaźnej fortuny, Leona Crayeta. 
Broes dostał się nlespostrzeżony do gabi
netu bankiera, otworzył przy pomocy od
powiednich przyrządów kasę ogniotrwa
łą i wydobył z niej ponętny plik bankno
tów tysiąc frankowych. 

Broes Już młał się t łupem oddalić. 
Wtem potknął się tak niefortunnie, że 
upadł, przewracając t łoskotem krzesło. 
Tenhafas zwabił bankiera, który jeszcze 
nie spał, lecz po pracy spożywał spóźnio
ną kolację w jadalni. 

Między bankierem a bandytą rozpo
częła się zacięta walka. 50-letni bankier 
okazał się przeciwnikiem poważnym. Od
niósł wprawdzie szereg mniejszych ran i 
potłuczeń, zdołał jednak bandytę obez
władnić I związać. 

Zaalarmował następnie policję. Broesa 
zakuto w kajdanki I wyprowadzono. Na
gle ambitny bandyta widząc, iż „karjera" 
jego skończona, wyrwał się z rąk pollcjan 
tów i rzucił Się pod 

przejeżdżające właśnie auto. 
Zginął na miejscu. Należy dodać, iż Broes 
wybrał śmierć, odpowiadającą swoim za
miłowaniom. Był bowiem zapalonym 
automobilistą I zyskał nawet kilka nagród 

Polka spokrewniona 
z rodziną eks-kajzera 

Wilhelma. 
Odpowiedź na list. 

W Grand Rapids (Michigan) żyje ar
tystka polska Korzeniowska, która utrzy
muje, że jest spokrewniona z rodziną Ho
henzollernów. To pokrewieństwo, nie 
wiadomo, skąd się wywodzące, datuje się 
pono od X . wieku (!). Uważając się za ku 
zynkę kajzera, pani Korzeniowska wysła
ła list do dworu, z prośbą o autograf 1 fo-
tografję. przedstawiającą 

cesarza na białym koniu. 
Taka fotografja wisiała na honorowem 
miejscu w domu jej ojca, więc i ona chcia
łaby ją posiadać. 

P. Korzeniowska otrzymała odpo
wiedź następującą: 

„Z rozkazu jego wysokości cesarza, 
który dziękuje szanownej pani za życzli
we pismo, mam zaszczyt przesłać pani za 
łączony portret. Portretu, o który pani 
prosiła. .1. Ces. Mość już obecnie nie po
siada. Admirał v. Rebeur-Parchwitz". 

Do listu załączona była fotografja z 
własnoręcznym podpisem Wilhelma. 

Szkoda tylko, że pisma amerykańskie 
nie podają, w jaki to sposób przedkowie 
pani Korzeniowskiej już w X. wieku spo
krewnili się z Hohenzollernami. 

Krateczkl sądowe. 

Piękna służąca sklepikarza. 
Odkrycie leciwej małżonki. 

Antoni Klimczak miał lat 24. edy wy 
buchła wielka wojna europejska I ogłoszo 
na została mobilizacja. Zaciągnięto go 
wraz z setkami tysięcy Innych młodych 
zdrowych mężczyzn do armii rosyjskiej. 
Po przejściu całego piekła walk. dostał 
się Klimczak do niewoli pruskiej. Prze
wieziono go do Westfalii, każąc praco
wać w kopalni. Wraz z nim pracował nie 
jaki Józef Krupski, łodzianin.- J&limczak 
zaś pochodził z Kalisza. Pomiędzy towa 
rzyszami niedoli gnębionymi przez prus 
kich oprawców zawiązała sle serdecz
na przyjaźń. Parę lat pracowali wspólnie, 
wspólnie też uknuli plan ucieczki, który 
zrealizowali. Po niesłychanych trudach i 
zwalczeniu groźnych, czyhających na 
każdym kroku niebezpieczeństw udało 
im się dotrzeć do kraju, gdzie tak samo 
srożyła się potęga p ruska . Z zachowa
niem wszelkich środków ostrożności w 
roku 1918 przybyli do Łodzi i tu ukrywa 
li się przez szereg miesięcy. Niemcy szu 
kali ich, na szczęście jednak pościg teu-
toński pozostał bez rezultatu. 

Aż oto nadeszła wiekopomna chwila 
rewolucji niemieckiej. Okupanci ustąpili 
z Polski i nasi przyjaciele odetchnęli z ul 
gą. Żadne niebezpieczeństwo nie groziło 
im więcej. Klimczak zamierzał wrócić w 
swe strony rodzinne. Krupski iednak za
czął gorąco namawiać go. bv pozostał 
w Łodzi, gdzie jako fachowiec z łatwoś
cią znajdzie zajęcie. Należy bowiem nad
mienić, że Klimczak z zawodu był ślu
sarzem. Dał się wreszcie przekonać i po
został w Łodzi, mieszkając u Krupskiego 
przy ulicy Fabrycznej 1 1 . 

SLUB. 
Później dopiero zrozumiał, dlaczego 

Krupski tak gorąco namiawlał eo do po
zostania w Łodzi. Miał on siostrę, pannę 
dość już w latach zaawansowana, którą 
koniecznie chciał wydać zamaż za Klim
czaka. Niewiasta była szpetna, posiadała 
za to zalety wewnętrzne: bvła cicha, 
spokojna, oszczędna, słowem nadawała 
się na żonę. Zrazu Klimczak nie chciał 
słyszeć o małżeństwie z nia. Jednakże 
tak go zaczęto kołować, że przystał wre 
szcle na te propozycję. Wyprawiono hu
czne wesele i po ślubie dooiero wyszło 
na Jaw, że F.ugenja z Krupskich Klimcza 
kowa jest od paru miesięcy w stanie bło 
gosławionym nic z winy Antonieeo Klim 
czaka. Wynikła z tego powodu niesłycha 
na awantura. Klimczak chciał żonę po
rzucić, lecz I tyra razem uleeł namowom 
swego szwagra i przyjaciela z czasów 
niewoli Józefa Krupskiego. .Został przy 
żonie i z zapałem oddał sie pracy zawo

dowej. Jako ślusarz dostał zalecie w jed 
nej z wielkich fabryk łódzkich. edzje za
rabiał do 100 złotych tygodniowo. Żona 
pracowała w fabryce jako tkaczka, tak
że zarabiała nieźle i oto po kilku latach 
założyli sobie Klimczakowie sklepik ko
lonialny. Prosperował on bardzo dobrze 
I wreszcie byli w możności nabyć piękny 
kawał gruntu na Widzewie, gdzie założy 
li sad owocowy i warz-ywny. 

TA DRUGA. 
Rośli więc w piórka. Jednakże Klim

czak w żaden sposób nie mógł pogodzić 
się z myślą, że ma brzydka żone, która 
po za tem uszczęśliwiła go nie ieeo dzlec 
klem. Zawsze z Klimczaka był kawał ko
bieciarza i cecha ta obecnie, gdy mu się 
zaczęło materialnie powodzić, wystąpiła 
z tem większa siła. 

Katastrofa nastąpiła, gdv obowiązki 
służącej u Klimczaków objęła urodziwa 
Katarzyna Grzeslakówna. Po nlewczasle 
zorientowała się Klimczakowa że męża 
jej łączą ze służąca ścisłe stosunki. Nie 
wiele myśląc, wymówiła lej służbę, na
potkała jednak na zacięty opór ze stro
ny męża. I doszło do tego. żę stając w 
obronie kochanki, pobił swa połowicę i 
wyrzucił za drzwi. Przybiegł Józef Krup 
ski, zaczął mitygować go. tym razem jed 
nak nie dał się Antoni Klimczak przeko
nać. 

— Dosyć mam tej zmory z Jej dziec
kiem nieślubnem, chce rozpocząć nowe 
życie z piękną Kasia Grzeslakówna — o-
świadczył. 

Doszło wreszcie do tearo. że zdener
wowany Józef Krupski, chwyciwszy Ja
kiś ważki przedmiot, rzucił sie na swego 
szwagra 1 dotkliwie go pobił. 

Wynikła z tego sprawa sadowa. Józef 
Krupski za pobicie Antoniego Klimczaka 
skazany został na dwa tygodnie aresztu. 
Klimczak rozszedł się z żona i zamieszkał 
z Grzesiakówną. W toku oroceś rozwo
dowy. Sa — wlcz. 

:oj 

W światła i clenie 
ubrane będą piękne tancerki. 

W paryskich teatrach rewjowych za
znaczają się obecnie dwa zupełnie prze
ciwne kierunki. Niektórzy Kierownicy te
atrzyków twierdzą, że nagość 

przeżyła się już 
na scenie i należy obecnie pokazywać ko
biety ubrane jak najdokładniej, zapięte 
pod szyję, co zresztą zapoczątkował już 
Berlin w rewji Hallera. 

Inni znów dyrektorzy upierają się, że 
nagość ma zawsze pewna pikanterię, ty l -

Fatalny pierininil arystokratki 
przyniósł szczęście biednej 

dziewczynie. 
Czy prawda Jest, że Istnieją pierście

nie, przynoszące szczęście lub nieszczę
ście? 

Odpowiedź na to pytanie Jest zaiste 
trudna. Jednakowoż pewne stwierdzone 
fakty wywołują przypuszczenie. Jakoby 
rzeczywiście pewne klejnoty oddziaływa 
Iv na losy człowieka 

zbawiennie lub fatalnie. 
Prof. Pachnlger, zajmujący się spe

cjalnie tajemneml siłami orornlenłująceml 
z szlachetnych kamieni opowiada o nastę 
ouJacym wypadku. Młoda, skromnie u-
brana dziewczyna weszła do sklepu jubi 
lera na Placu Opery w Paryżu, chcąc 
sprzedać pierścionek z opalem. Kamień 

był niezwykle piękny, 
misternie szlifowany i miał oprawę z dia
mentów. 

Jubiler przyjrzał się uważnie cennemu 
pierścionkowi, potem skromnie odzianej 
dziewczynie, wyszedł ze sklepu i zawo
łał policjanta. 

Dziewczyna zapytana, skad ma ten 
kosztowny pierścionek, oświadczyła: 

— Szłam sobie najspokojniej przez 
Plac Opery i właśnie przystanęłam, cze
kając aż policjant wstrzyma ruch samo
chodowy, gdy nagle Jakaś eleeancka pa
ni, stojąca obok mnie zdieła ten pierścio
nek z palca I rzekła: „Proszę go wziąć— 
daruję go pani". 

Opowiadanie to brzmiało wielce nie
prawdopodobnie, a Jednak uwierzył w 
nie sędzia śledczy, dobrze znający prze
sady i zabobony paryżanek. 

Trzeba było jednak przeprowadzić do 
wód prawdy. 

Umieszczono tedv w dziennikach we 
zwanie do owej nieznajomej pani. która 
podarowała pierścionek. abv zechciała 
zgłosić sle. 

Wezwanie nie pozostało bez skutku, 
albowiem stawiła się pewna dama z ary
stokracji, która otwarcie wyznała: 

— Ten pierścionek przynosił ml nie
szczęście. Chciałam się go 

koniecznie pozbyć. 
Sędzia chciał oddać klejnot właściciel 

ce. ale zabobonna arystokratka odsunęła 
się z przerażeniem, wołając: 

— Nie dotknę nawet palcem tego fa
talnego pierścionka. 

Wobec tego pierścionek, mający rze
komo przynosić nieszczęście pozostał w 
posiadaniu owej dziewczyny. I oto oka
zało sie, że dla niej opal był 

zwiastunem szczęścia.. 
O historji tej mówiono tak wiele, że 

szef domu towarowego, w którym dziew 
czyna ta była na posyłki, dał Jei lepsze 
stanowisko, stawiając za warunek, aby 
zawsze miała na palcu ten rzekomo „pe
chowy" opal. 

Pierścionek stał sie świetna reklamą 
dla firmy, a biednej dziewczynie przy
czynił się do polepszenia losu. bo otrzy
mała znacznie wyższa gaże. 

Dodać należy, że w Indiach ooal uwa 
żają za maciczny kamień, przynoszący 
szczęście... 

ko trzeba ją efektownie prezentować. W 
. najbliższym programie w „Casino de Pa-

ris" girls wystąpią bez jakichkolwiek 
osłonek materialnych... 

I ubrane będą tylko w „światła i cienie*'. 
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Kto wybuduje pierwszy drapacz chmur w Łodzi? 

Zastój budowlany w centrum miasta 
Drewniane rudery powinny zniknąć z ul. Piotrkowskiej. 

Jeśli przyjrzymy sie ruchowi budowla, 
nemu w Łodzi w chwili obecne!, to zau
ważymy, że domv mieszkalne wznoszo
ne sa w lwiej części na peryferiach mia 
sta. W szczególności czyni postępy roz 
budowa Łodzi w kierunku wschodnim. 

•Szereg Wielkich firm budowlanych wzno 
si tu przy Placu Dąbrowskiego, ulicy Ce 
giclnianej.- Magistrackiej. Narutowicza, 

Zagajnikowei potężne bloki domów mie
szkalnych. Nad samym niemal torem ko 
lejowym rozrasta sie wspaniale kolonja 
oficerska, której niedawno komitet rozbu 
dowv miasta przyznał dość wysokie kre 
dvtv. 

W mniejszym stopniu zauważyć się 
daje rozwój ruchu budowlanego na in
nych krańcach Łodzi, niemniej jednak jest 
on o wiele większy, niż w centrum mia
sta, gdzie 

nie buduje sie prawie nic. 
W ostatnich czasach wzniesiony został je 
dvnic dość obszerny dom mieszkalny 
nrzy ul. Andrzeja 29 oraz przy uh Piotr
kowskiej 161. Są to jednak domv o mlesz 
kaniach wielopokojowych, tak. że czło
wiek pracy marzyć nawet nie może o za 
mieszkaniu w nich. Zresztą takie dwa 
domy. to kropla w morzu 
wobec głodu mieszkaniowego, który 
szczególnie daje sie we znaki właśnie 
centrum miasta. Jakież sa przyczyny te 
go zastoju w budownictwie w central
nych dzielnicach a ożywienia jego na pe
ryferiach ? 

Odpowleź Jest prosta: przyczyną tego 
zjawiska jest drożyzna olaców 
pod budowę w centrum, a względna ta
niość Ich na krańcach miasta. Tvm się też 
tłumaczy fakt. iż nawet takie gmachy Jak 
sąd okręgowy czy sady grodzkie wzno
sić sie będą hen na końcu ulicy Narutowl 
cza. Placów w centrum mamv ooddostat 
klem. lecz właściciele ich żadala tak za
wrotnych sum za Ich sprzedaż, że jest po 
prostu niemożliwością dla przedsiębior
cy budowanie domu mieszkalnego o mie 
s/K.miach mniejszych na takim drogim 
Placu. 

Weźmy dla przykładu ulice Piotrków 
ską. Ileż to na.niej widzimy małych ni
ziutkich drewnianych domków 
na miejscu klóryhc mogłyby stanąć wspa 
niałe wielopiętrowe kamienice. Niestety 
marzyć nawet, nie można o czemś podob 
nem. Wyjątkowo bogaci ludzie czy też 
Przedsiębiorstwa, rozporządzające włas-
nemi kapitałami, a przez to 
niezależni od komitetu rozbudowy miasta 
mogłyby pozwolić sobie na budowanie 
na tych terenach. Dość powiedzieć, że 

plac średnich rozmiarów pod budowę do 
mu przy ul. Piotrkowskiej 161 koszto
wał 300 tysięcy złotych, podczas gdy ta 
ki sam plac przy końcu ullcv Cegielnia-
nej czy Narutowicza kosztuje kilkadzie
siąt tvsięcv złotych. Wprawdzie niema 
tego złego, coby na dobrze nie wyszło. — 
Dzięki taniości placów na krańcach. —-

Łódź sie rozrasta wszerz, 
co stanowczo Jest zjawiskiem oożąda-
nem, skupienie bowiem ludności w cen
trum jest kolosalne. Wprawdzie fakt ten 
nie zaprzecza konieczności budowania 
przy ulicach śródmiejskich. Ze względu 
na wymienioną już drożyznę olaców. mo 
żnaby głodowi mieszkaniowemu zapo
biec w centrum miasta w innv sposób, 
chociażby częściowo. Jeśli przyjrzymy 
się ulicy Piotrkowskiej od Południowej 
do Traugutta chociażby, to zauważymy, 
że ogromna większość domów 

ma tylko dwa pietra. 
Są to budowle stare, o potężnych przed 

wojennych murach, oparte na dobrych 
trzypiętrowych fundamentach. To też by 
łoby ze wszech miar wskazane, by właś 
cielcie ich, naogół ludzie bogaci, poszli 
za przykładem właściciela domu orzy ul. 

Piotrkowskiej 62. Wpadł on na doskona
ły pomysł nadbudowania trzeciego piętra 
na swej dwupiętrowej kamienicy. Zrobi 
na tem bezwąjpienia bardzo dobry inte
res. I gdyby wszyscy właściciele dwuplę 
trowych domów zaczęli ie nadbudowy
wać, z pewnością głód mieszkaniowy w 
centrum miasta straciłby na swej sile. 
Okoliczność ta powinna bvć wzięta rów 
nież pod uwagę i przez komitet rozbudo
wy miasta, który chętnie winien na ten 
cel udzielać kredytów, skoro właściciel 
domu nie może podjąć nadbudowy włas 
nemi środkami. 

Zresztą koszt budowy jednego trze
ciego pietra nie jest tak duży. odpadają 
przecież koszty nabycia planu pod budo
wę fundamentów. Dziwne to iest. napraw 
de. że z pośród tylu właścicieli domów 
dotychczas tylko paru zaledwie zrozumia 
ło jak wielka korzyść materialna i spo
łeczna przynieść może taka nadbudowa. 

Prócz domu przy ulicy Piotrkowskiej 
62, zauważyliśmy też. że nadbudowany 
został jeden z domów tak samo dwupię
trowych przy ulicy Cegielnianei no stro
nie nieparzystej w pobliżu ulicy Zachod
niej. K. 

15 minut w dyrekcji kino-teatrów,, Casino" i „Splendid' 
Kino-teatry „Casino" I „Splendld" 

kontrolowały rynek filmowy w Łodzi w 
ciągu ubiegłego sezonu, i — według za 
pewnień dyrekcyj — nadal utrzymają się 
na tem stanowisku, dzięki temu, że za
pewniły sobie na sezon 1928-29 pierwszo 
rzędny repertuar kinematograficzny. 

I.lnja repertuaru zarówno kino-teatru 
„Casino", Jak 1 „Splendld" przedewszyst
kiem pójdzie w dwóch kierunkach: a) wy 
świetlanie filmów krajowej wytwórczo
ści: b) tych filmów zagranicznej produk
cji, które osnute są 

na motywach polskich). 
Do pierwszych należą: „Tajemnica 

starego rodu", „Pan Tadeusz" i „Przed
wiośnie". 

„Tajemnica starego rodu", zrealizowa 
na została przez najstarsza wytwórnię 
warszawską „Sfinks" według scenarjusza 
Stefana Kiedrzyńskiego. Film reżysero 
wał dyr. Emil Chaberski przy współpra
cy inż. Zbigniewa Gniazdowskiego, a. 
główne role odtwarzają: Jadwiga Smosar 

ska, Jerzy Marr, Ludwik Solski, Stani
sław Gruszczyński I... Kazimierz Kruków 
sk!. 

Słynna powieść Stefana Żeromskiego 
p. t. „Przedwiośnie" przerobiona została 
na film przez Andrzeja Struga I Anatola 
Sterna. W filmie tym, który reżyserował 
Henryk Szaro, główne role odtworzą: Ma 
rja Gorczyńska, Zbyszek Sawan I Włady 
sław Walter. 

Wreszcie arcydzieło mickiewiczow
skie „Pan Tadeusz" zrealizowane zostało 

.przez zaszczytnie znanego reżysera, Ry
szarda Ordyńsklego. Rolę tytułową od
tworzy Leon Łuszczewski. 

Z filmów zagranicznych, osnutych na 
motywach polskich, „Casino" wyświetli 
w nadchodzącym sezonie wielki obraz 
Carmino Calione p. t. 

„Z raju bolszewickiego" 
z Olgą Czechowa w roli naczelnej oraz 
„Tajemnicę Cytadeli w Dęblinie". 

Wiele miejsca poświęcono również w 
repertuarze kino-teatrów „Casino" i 

„Splendid" filmom, osnutym na tle arcy
dzieł literatury rosyjskiej. 

Zabłyśnie wkrótce „Anna Karenina" 
wg. Tołstoia (wytwórnia „Metro-Gold-
wyn) z cudowną Gretą Garbo i John Gil
bertem, „Żywy Trup" Tołstoja, „Raspu
tin i kobiety", ilustrujący hypnotyczny 
wpływ, jaki wywierał Rasputin na opęta
ne przezeń kobiety, „Wołga, Wołga..." 
którego treść jest oparta na balladzie o 
Steńce Razinie, „Kozacy" wg. Tołstoja z 
Jrhn Gilbertem. „Żółty paszport". „Ko
niec Petersburga". 

Poza tem dyrekcja „Casina" zakontrak 
towala dla swych ekranów jedyny film 
najnowszej produkcji z udziałem Conrada 
Yetdte — 

„Człowiek Śmiechu" 
według Yictora Hugo oraz trzy ostatnie 
kreacje Ivana Mozżuchina—„Prezydent" 
„Adjutant Cara" i „Tajny Kurjer". 

„Gwoździem" sezonu będzie „Moulln 
Rouge", arcydzieło znakomitego reżysera 
F. A Duponta. twórcy „Variete" i „Dwa 
światy", wyprodukowane kosztem kilku 
miljonów dolarów w Angljl W roli głów
nej — Olga Czechowa. 

Z produkcji „Metro-Goldwyn" ukażą 
się na ekranach „Casina" i „Splendld" 
wszystkie najświetniejsze obrazy z udzla 
łem Ramona Novarro, Liliany Gish, Lon 
Char:oy'a I in 

Widzimy więc, ie repertuar kino-
tcatiów „Casino" i „Splendid" jest do
prawdy imponujący — dla miłośników 
sztuki filmowej moc pierwszorzędnych 
atrakcyj... 

Szach perski Uiza-Chan 

wybiera się w podrót po Europie, 
podczas której odwiedzi równie! 

Warsiawę.-

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

BOOTH TARKINGTON. 15) 

E G O I S T K A 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkow

skiej. 

Jednakże znajomość ich języka ogranicza
ła się u niej najwidoczniej do klku zdaw
kowych frazesów, gdy* ze zbliżeniem się 
wyelegantowanych bracf, przerzuciła się 
do francuskiego i w tym też Języku, z do
datkiem niewielu angielskich słówek do
pełniono ceremonii powitalnej. Każdy z 
młodzieńców pocałował jej rączkę, po
czerń mała grupka zwróciła się z powro
tem do balustrady 1 młoda dziewczyna za
częła świergotać zdaniami w trzech wy
żej wymienionych językach. Tylko dźwię
ki, nie zaś treść, dolatywały z oddali do 
obserwującej ją trójki. 

— Czy nie powinlenbyś pośpieszyć na 
ratunek dziewczęciu z twoich ojczystych 
wybrzeży, Eugeniuszu?! — zagadnął.An-
glk. — To doprawdy za bardzo sympaty
czna dzieweczka, żeby miała grać w ta
ki wesoły sposób rolę Czerwonego Kap
turku. :>. ;f. 

— Nie zjedzą jej — odpowiedział przy
jaciel. — Ma dwadzieścia jeden lat, a co 

tyczy ratunku, to amerykańskie dziew 
tzęta bynajmniej nie pragną go od niezna
jomych mężczyzn w średnim wieku — cho 
ciaż prawdę mówiąc, nie jestem dla niej 
zupełnym nieznajomym. Jej matka przy
wiozła dla mnie listy i od czasu, gdy przy 
kcimiy do Raony trzy tygodnie temu, by
liśmy parę razy na wspólnym obiedzie. — 

Pani Ambler jest wdową, ta panienka jest 
jej jedynem dzieckiem i obie po raz pierw
szy w życiu zwiedzają tę część Europy z 
gorliwem niedoświadczeniem, które na
zwałbym kapitalną naiwnością. 

W tem miejscu przerwał sobie wykrzy 
knikiem. 

— Hallo! Zdaje się, że jednak zostanie 
uratowana, ale z pewnością wybawety 
nią nie jest jej matka. Włoszka, niepraw
daż? 

Dama, o której mówił, wyszła właśnie 
z hotelu do ogrodu i schodziła po stop
niach na niższy taras, najwidoczniej z za
miarem połączenia się z panną Ambler. — 
Ciemne jej oczy utkwione były w posta
ci dziewczyny. Była to blada kobieta, już 
niemłoda i chociaż była cała w czerni, to 
przecież ogólny efekt jej osoby był raczej 
wdzięczny i przyjacielski, niż posępny. — 
Spojrzenie miała poważne, ale jakby jed
nocześnie uśmiechnięte i w geście, z ja-
wdem doszedłszy do wdzięcznej panfenki, 
chwyciła ją za obie ręce, było dużo praw
dziwej żywości. 

Bracia Bastoni zrobili się poważni i je
szcze bardziej połyskujący. Blada pani je
dnakże, zdając się ich zupełnie nie wi
dzieć, przytrzymała jedną ręką dziewczy
nę i odprowadziła ją bezzwłocznie w Inną 
część ogrodu, wciągnąwszy w ożywio
ną l jak się zdawało, wesołą rozmowę. — 
Dwaj Bastoni, zupełnie zmrożeni, stali 
przez chwilę nieruchomo, patrząc za od-
dalającemi się paniami, poczem z błysz-
czącemi lodowato monoklami, zawrócili i 
podążyli uroczyście z powrotem do hote
lu. 

Rennie zachichotał. 

—- Musieli się wyrzec, przynajmniej na 
ten ranek, nadziel zjedzenia Czerwonego 
Kapturka. 

—• Któż to jest ta niezwykle urocza ko
bieta, Eugeniuszu? — zapytał Orbison. 

— Księżna Liana — wdowa. Chcesz 
Karolu, to cię z nią odrazu zapoznam. 

Ale inwalida, który pochylił sie był ku 
przodowi w swem długiem krześle, opadł 
z powrotem i z uśmiechem na twarzy wy
konał chudą ręką gest zaprzeczenia I od
mowy. 

— Za późno — rzekł. — Z takim cho
rym krzyżem, jak mój, można pozwolić 
sobie tylko na zachwyty zdaleka. Dlacze
góż ona zainterweniowała tam, gdzie nie 
chciała tego uczynić wytresowana ame
rykańska matka, Eugenjuszu? Czy ma do 
rosłego syna? 

Na te słowa Rennie, zachwycony prze 
nikliwością przyjaciela, wybuchnął ser
decznym śmiechem. 

— Tak, ma syna — wspaniałego syna. 
Wspaniałe zgadłeś, ha! ha! 

— Naturalnie! — odpowiedział Orbi
son i przez szparę w krzakach spojrzał na 
księżnę Lianę i młodą Amerykankę, sie
dzące na żelaznej ławeczce, w drugim koń 
cu ogrodu. 

»— Sądzę, że ta śliczna amerykańska 
główka jest bodaj najbardziej czarująca 
ze wszystkich, jakie kiedykolwiek widzia
łem — ciągnął dalej. — Może nie jest pię
kna, ale olśniewająco ładna. A co tam kry 
je się w środku? 

— Co każdy człowiek czuje? Które z 
własnych myśli rozumiemy sami? — pod
sunął Rennie. — Musi człowiek jechać do 
Wiednia, żeby we coś o tem dowiedzieć i 

to, czego sfę dowie, okazuje się zasadni
czo starą definicją, wyrażoną nowemi sło
wami. 

— Nie idzie mi wcale o jej charaktery
stykę z punktu widzenia naukowych me
tod psychologicznych — odparł opryskli
wie Anglik. — Tylko chciałbym wiedzieć, 
co się dzieje w tej młodej główce. 

VII I . 
To platonlczne pragnienie nie okazało 

się bynajmniej przejściowym kaprysem in 
walldy. Ku uciesze swej siostry, nie omi
jał żadnej sposobności, żeby uczynić za
dość swemu nowemu zainteresowaniu. — 
Codzień po południu, kiedy porozstawia
no stoliki z herbatą wzdłuż ścian długie
go, ciemnego, klasztornego korytarza, Or 
bison wychodził, kulejąc, ze swej celf i po

lecał jej wyszukać miejsce możliwie blis
ko panny Ambler. Nadto kazał kierowni
kowi hotelu przesunąć swój stół w wiel
kim refektarzu w bezpośrednie sąsiedztwo 
stołu młodej Amerykanki i Jej matki. A kie 
dy przeszkodzono mu czasem usiąść w 
pobliżu obu tych pań, w czasie popołud
niowej kawy 1 likierów, w korytarfcu, 
gdzfe przygrywała muzyka, panna Orbi
son zarzucała mu, że staje się kłótliwy. 

— Ciekawa jestem — mówiła panna 
Orbison do Rennie — co sobie mogą po
myśleć ta pana i jej matka, że je tak prze
śladujemy! Prawdopodobnie spodziewają 
się, że jeżeli pan im przedstawi Karola, to 
poto. żeby się mógł oświadczyć o jej rę
kę. Doprawdy uważam, że pan to powi" 
nien zrobić, panie Eugenjuszu. Jestem perc 
na, że on się nie może tego doczekać. 

CD. c r U 
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Dzień v lodzi. Wesoły dom na przedmieściu. 
Fortuna kołem się toczy. 

Chłop do tańca i różańca. 
Twarda pięść woźnicy. 

(i) Moszek Gryngland, właściciel wo
zu f pary koni, zamieszkały przy ul. Luto-
micrskiej 9 miał woźnicę, niejakiego Wła
dysława Pokronczaka. Chłop to był „do 
tańca i różańca", jak mówi staropolskie 
przysłowie. 

Pracował za dwóch, 
dzielnie opiekował sie powlerzonemi jego 
pieczy końmi, lecz posiadał bardzo brzyd
kie przyzwyczajenie. Jeśli był piflany, to 
nie uznawał zwierzchników nad sobą f 
bił tego, kto mu tylko wlazł pod rękę. 

Niemało z tego powodu ucierpiał Gryng 
land. W dniu wczorajszym po południu 
Pckronczak powrócił wcześniej z końmi 
do stajni. Właściciel niezadowolony z po
stępku woźnicy, wybiegł na podwórze i 
wskoczywszy na wóz usiłował zmusić 
woźroicę 

do ponownego wyjazdu. 
Srodze oburzył się na to Pokronczak 

\ puścił w ruch pięści. Gryngland spadł z 
wozu i złamał sobie prawy obojczyk. Za
wezwany lekarz pogotowia po nałożeniu 
opatrunku pozostawił go na miejscu. 

Pokronczaka pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej. « 

Tłum gapiów 
na Placu Wolności 

z zapartym oddechom obser
wował dziwną kobietą. 

f) Wczoraj około godziny 2 po połud
niu na Placu Wolności na pięknym traw
niku urządziła sobie odpoczynek jakaś 
niewiasta. Przechodnie ze zdziwieniem 
spoglądali na nią. W pewnej chwili ziew 
nęła przeraźliwie I 

znieruchomiała. 
Tłum gapiów rósł. Przyszedł wreszcie po 
iicjant 1 woźny magistracki, którzy stwier 
dzill, że kobieta zemdlała. Zawezwano ka 
retkę miejskiego pogotowia ratunkowe
go. Przybyły lekarz po zbadaniu niezna
jomej, którą okazała się 46-letnia 

Marja Zatorska, 
bez stałego miejsca zamieszkania, stwier 
dził ogólne wycieńczenie spowodowane 
kilkudniowem głodzeniem się. 

Zatorską, w stanie ciężkim przewiezio 
nc do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

Jeden policjant zwyciężył 
trzech opryszków. 

Śledztwo w komiaarjacie. 
i) Dzisiaj nad ranem policjant pełniący 

sTużbę przy ulicy Napiórkowskiego ujrzał 
kilką sylwetek ludzkich 

czających się pod płotami. 
Zainteresowany, zachowując daleko idą
cą ostrożność, zaczął się zbliżać ku owym 
podejrzanym osobnikom. W pewnej chwi 
li na pogrążonej we śnie ulicy rozległ się 
gromki okrzyk „stój ! " Nieznajomi zatrzę 
ślł się z przestrachu i rzuciwszy na zie
mię paczki podnieśli ręce do góry. 

Kiedy jednak policjant potknął się o ja 
kiś wystający kamień skorzystali z tego i 
rzucili się do ucieczki. Dzielny posterun
kowy nie dał za wygraną i wyciągnąw
szy rewolwer wezwał uciekających do 
zatrzymania się. Trzej osobnicy 

stanęli jak wryci 
i już nie próbowali uciekać. Policjant cią
gle trzymając rewolwer w pogotowiu 
zmusił osobników do podjęcia z ziemi po
rzuconych paczek i udania się do komi
sariatu. Byli to trzej zawodowi złodzieje 
Biesiak, Zimowicz i Nadelczak, bez stałe
go miejsca zamieszkania. Osadzono ich w 
więzieniu. 

D Y Ż U R Y APTEK. 
Dziś, dnia 20 września dyżurują na

stępujące apteki: M. Lipiec (Piotrkowska 
193). E. Muller (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowski (Konstantynowska 15), K. 
Perelman (Cegiełniana 64). H. Niewiarow 
ski (Aleksandrowska 37). S. Jankielewicz 
(Stary Rynek 91 to 

i) Przed paru miesiącami Helena i Jan 
małżonkowie Htadyszowie, sprzedawszy 

kilkunastomorgową zagrodę 
w powiecie konińskim, zamieszkali w Ło 
dzi przy ulicy Tatrzańskiej 63. Mieszka
nie HIadyszów codziennie rozbrzmiewa
ło odgłosami zabaw. Nieoględni wieśnia
cy trwonili pieniądze otrzymane ze sprze 
dąży pięknej gospodarki. Otoczeni rojem 
przyjaciół i znajomych urządzali niema! 
codziennie uczty, nie licząc się zupełnie z 
wydatkami. Rychło jednak nadszedł kres 
hulaszczego życia. Pieniążki stopniały, 

przyjaciele i znajomi pouciekali. Hłady-
szowie pozostali sami 

Nędza w krótkim czasie dała się im 
tak we znaki, że postanowili 

odebrać sobie życie. 
Wczoraj pozatykawszy przewody komi
nowe zamknęli się w mieszkaniu, napalili 
w piecu mokrem drzewem i ułożyli się do 
snu. Na jęki dobywające się z mieszkania 
lokatorzy zawezwali pogotowie Kasy 
Chorych. Lekarz po udzieleniu natych
miastowej pomocy odwiózł HładyszÓw 
na kurację do szpitala miejskiego. 

Rozbitkowie. 

Zona: — Widzę okręt. Nareszcie pojedziemy do naszego domu. 
Mąż: — O Boże - i znowu człowiek będzie się użerał z teściową. 

Kruczek — gdzie jesteś? 
Szukają cią listy gończe. 

(i) Katarzyna Swobodna, służąca, za
mieszkała przy ulicy Kilińskiego 9, zawar 
ła znajomość z niejakim Bolesławem Kru
czkiem. Ten w krótkim stosunkowo cza
sie opanował dziewczynę do tego stopnia, 
że postanowiła wyjść 

za niego zamąż. 
Przeszkód nie było żadnych. Nazna

czono datę ślubu, zaproszono gości I po
częto się krzątać koło wesela. 

Przed paru dniami Kruczek przyszedł 
do Swobodnej i przyniósł jej kilka kom
pletów bielizny mającej stanowić część 
prezentu ślubnego. Katarzyna z wdzięcz

nością przyjęła ten prezent i jednocześnie 
zapytała go o mieszkanie. Wówczas Kru
czek oświadczył, że mieszkanie znalazł, 
tylko chwilowo nic ma gotówki. 

na zadatkowanie. 
Swobodna bez słowa daał mu na ten 

cel 500 złotych. Narzeczony pieniądze 
wziął, mieszkania nie kupił i ulotnił się 
bez śladu. Skoro po kilku dniach Swobo
dna przekonała się, że padła ofiarą spryt
nego oszusta 1 zawiadomiła policję. Kru
czek wyjechał z Łodzi. Rozesłano za nim 
listy gończe. 

Flirt wieśniaczki z przystojnym mężczyzną. 
Skutki pogawędki w Cichem ustroniu. 

(i) W dniu wczorajszym Marjanna Gar 
necka, mieszkanka wsi Grabowiec odwie
dziła swych dobrych znajomych w Łodzi. 
Ci z tego powodu urządzili ucztę. Kiedy 
Garnecka wypiła 

większą ilość wódek, 
wyszła na spacer. Przechodząc ulicą Że
romskiego, wieśniaczka zawarła znajo
mość z przystojnym mężczyzną, który za 
proponował jej zkole: małą pogawędkę na 
ławce w parku Poniatowskiego. Oczywi
ście pijana wieśniaczka zgodziła się na tę 

propozycję. Podczas czułej rozmowy ado
rator, a właściwie złodziej wyciągnął jej 
z kieszeni 

portmonetkę z 300 złotemi, 
przeznaczonemi na kurację i oddalił się 
pod jakimś pretekstem. 

Garnecka po chwili spostrzegła kra
dzież, lecz wszelkie jej starania w celu n-
jęcia sprawcy pozostały bez rezultatu. 

Złodziej z pieniędzmi przepadł bez śla
du. 

- :o : -

Kurierzy komunistyczni przed sądem. 
Trzech uniewinniono, resztę skazano na więzienie. 

Z Wilejkl donoszą: 
Wiwńskf Sąd Okręgowy na sesji wy'.izdowej 

w Wilcicc rozpatrywał sprawę mieszkańców Mo-
todeczna: Pawia Dankiewicza, Michała Ganicza, 
Józefa Mordmsa, Jana Ganicza, Konstantego Pał-
czewskiefto, Władysława Ganicza, Józefa Cybul
skiego i f lorjana Jurewicza oskarżonych o utwo
rzenie 

sieci kurierskie] 
dla przewożenia z Mińska do Polski via Mołoclf-
czno i Wilno bibuły komunistycznej, służącej wia
domym celom. W miesiącu wrześniu 192ó roku na 
stacji kolejowe) w Mołodecznie zatrzymano wła
śnie taki transport bibuły, co umożliwiło wykry 

cie całej organizacji, kontaktującej z Mińskiem. 
Niezależnie od tego zdołano wykryć w Wilnie 
skład, gdzie zwożona była bibuła (rozprawa sądo
wa w tej sprawie odbędzie się w Wilnie w nie
dalekiej przyszłości) Rozprawa przeciwko wyże; 
wymienionym » 

trwała cały dzień. 
Sąd po wysłuchaniu świadków i obrońców po

stanowił skazać: Pawła Dankiewicza na 6 lat, Mi 
chała Ganicza na 5 lat, Józef Mordusa na 4 lata. 
Jana Ganicza i Konstantego Palczewskiego na 2 
lata więzienia, zaś Władysława Ganicza, Józefa 
Cynulskiego i Florjana Jurewicza — uniewinnić. 
Zasadzonym zaliczono areszt prewencyjny. 

To co zrobiłem, 
zawdzięczam s w o i m 

chlebodawcom! 
Od biurka do sznura 

wisielczego. 
Z Sosnowca donoszą: 
Niesłychane wrażenie wywołała wczo* 

raj wiadomość o śmierci Stanisława Stru
zika, liczącego lat 53, pracownika pań' 
stowego urzędu pośrednictwa praoy. rUrfl 
zfk popełnił samobójstwo przez powie
szenie się. 

W związku z wykryciem nadużyć zo
stał aresztowany były kierownik Urzędu 
:nż. Borkowski oraz jego podwładni urz<;d 
nicy: Lepiarz, Górecki ] Nowak. W spra
wę nadużyć był również zamieszany ! 
Struzik, wypuszczono go Jednak na wol
ność, a jak niewiele win ciążyło na Stru
ziku dowodzi fakt, że po zwolnieniu z wię
zienia z powrotem 

poszedł do swe] pracy 
w Urzędzie. 

Ale podejrzenie, jakie na niego padło, 
nie dawało mu spokoju. Od czar.u w v k r y 
cia nadużyć nierzadko się zdarzało, że na
gle smutniał, całował dzieci I opuszczał 
micsskauie, jakby już miał do niego nie 
wrócić. 

Aż przyszły na niego chwile i.akięi-
sze. 

Przed kflku 'dniami w polowie ubiegłe
go tygodnia zostali wypuszczani z w lezie
nia za kaucją: inż. Borkowski. Górecki i 
Nowak. Mówiąc nawiasem, w szerokich 
sferach znajomych inż. Borkowskiego wy 
wolał zdumienie widok spacerującego sp" 
kojnie po mieście inż. B., jakby nigdy nic 
nie zaszło. 

Ale najgłębiej odczuł to Struzik. Ze 
strony zainteresowanej 

straszono go, 
że w czasie mającej się wkrótce rozstrzyg 
nąć sprawy sądowej cała wina za nadu
życia zwalona będzie na Struzika, bo to 
on właśnie podpisywał fałszywe kwity. 

Struzik tak się przejął temi groźbami I 
przypuszczeniem, że na niego spadnie ca
ła odpowiedzialność, iż kiełkująca oddaw-
na myśl popełnienia samobójstwa 

dojrzała w nim całkowicie. 
Jeszcze w ubiegłą sobotę pracował w 

biurze, jak zwykle, a w niedzielę zdcntr-
wnwanie jego dosięgło szczytu. 

Około godziny 2 w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, żona Struzika, z którą rfę-
boszczyk miał dwoje drobnych dzecf, 
przebudziła się nagle 1 spostrzegła, że mę
ża niema 

przy niej na łóżku. 
Zaniepokoiła się tem tembardziej, że 

przed zupełnem przebudzeniem napóf sen 
na widziała, jak mąż podszedł do śpiących 
dz eci 1 całował je długo, jakby się z nie
mi żegnał na zawsze. 

Rano dozorca zakomunikował jej o 
strasznej śmierci męża. 

Okazało się, że po opuszczeniu miesz
kania, Struzik udał się do pobliskiej szo
py. Tu wziąwszy kawał sznura, zawiązał 
go sobie na szyję, następnie stanął na sto* 
jącern w szopie kuble, przywiązał sznur 
do belki, poczem kubeł kopnął i 

zawisł w powietrzu. 
Przy samobójcy znaleziono kartkę, w 

któr.;j Struzik prosi, by nikogo nie posą
dzano o bezpośrednie przyczynienie się do 
jego śmierci: „A zresztą — kończy w 
swym liście — to, co zrobiłem zawdzię
czam swoim chlebodawcom". , 

Katastrofa samochodowa właściciela majątku. 
Jedna osoba ranna. 

Z Kalisza donoszą: 
Wczoraj o godz. 18 na szosie Stawi

szyn — Kalisz na 12 kilometrze od Kali
sza we wsi Wildów, gm. Zborów p. Ta
deusz Fiszer, właściciel majątku Piątek 
Wielki, powracając samochodem z Kali
sza wraz ze swą żona. w chwili wymija
nia wozu, jadącego w tymże kierunku 
wpadł samochodem na tenże wóz. który. 

skręcił z szosy w polną drogę. 
Samochód wpadł do rowu i Drzewró-

cił się, zaś znajdująca sie w samochodzie 
żona p. Fiszera uległa 

złamaniu lewei reki. 
Innych wypadków z ludźmi nie było. 

Samochód i wóz uszkodzone. Dochodzę 
nie w toku. 

:o: » 

Syn dyplomaty perskiego 
polskim kadetem. 

Z Chełmna donoszą: 
Przed kilku dniami bawił na Porno 

rzu poseł Persji przy rządzie Dolskim mi 
nister Assad-Chan, który umieścił 

swego syna 
w Korpusie Kadetów w Chełmnie. 

Baczność P. I . Fabrykanci i Gospodarze!!! 
Nadssedł święty transport PASTY 

na szczury i myszy (i cebuli morskiej) 
nieszkodliwej dla ludzi, inwentarza i dro

biu. 
S K Ł A D A P T E C Z N Y . 

E P S T E I N A , ul. Rzgowska 6. 
U W A G A : Poleca się równ ie* najlepszą farbę an
gielska do włosów w kawałkach. D la f ryz jerów 

specjalne rabaty. 
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Nie stracisz grosza, a zobaczysz Kostrzewskiego. 
Niedzielna sensacj 

Pierwszy waelki bieg lekko - atletycz
ny z przeszkodami na dystansie 3000 mtr. 
pod nazwą ,',Steeple Chasse" odbędzie się 
w najbliższą niedzielę w Łodzi na boisku 
DOK. IV. Biegi takie zagranicą cieszą się 

olbrzyrnlem powodzeniem, 
gromadzą na starcie moc zawodników; 
w Polsce narazić dostępne są dla zawod
ników zrzeszonych w PZLA. Trasa biegu 
prowadzi przez bieżnię, płoty, barjery, ro 
wy z wodą, zppwrotem na bieżnię. 

Jaką sensacją stał się łódzki bieg z 
przeszkodami niech świadczy fakt zgło
szenia swego udziału przez 

a lekkoatletyczna. 
Stefana Kostrzewskiego, Eeiiksa Mala

nowskiego 
z AZS. (Warszawa), najlepszych długody 
stansowców Polski, członków ostatniej 
Olimpjady. 

Poza najwybitniejszymi zawodnikami 
Polski w biegu wezmą udział lekko-atlec' 
Warszawy, Poznania, Krakowa I Lwowa 

Bieg rozpocznie się o godz. 2.30 po 
południu. Wejście na boisko 

bezpłatne, 
gdyż na dzień ten przypadający mecz Tu
ryści — IFC. ma odbyć się rano ze wzglę 
du na święta żydowskie. 

Złote uśmiechy fortuny. 
Pełna tabela wygranych XVII-ej Polskiej Loterji Państwowej, 

Chcesz poznać tajemnice sportów? 
Zapisz się na bezpłatny kurs wychowania fizycznego, 

W celu wyszkolenia nowych Instruk
torów i Instruktorek w. f. oraz doszkole-
nia absolwentów z kursów poprzednich, 
zostaną uruchomione w Łodzi orzez Okr. 
Ośrodek W. F. w sali glmn. przy ul. No-
wo-Targowej 24, następujące bezpłatne, 
roczne kursy wieczorowe dla kobiet i 
mężczyzn: 

1) Kurs instr. w. dla mężczyzn; 2) 
Kurs instr. w. f. dla kobiet; 3) Kurs szer
mierki dla kobiet, mężczyzn oraz uczni i 
uczenie szkół średnich; 4) kurs boksu dla 
mężczyzn. 

1. Rozpoczęcie kursów. 
1. Kurs IńStr. w. f. męski rozpocznie 

sfe dnia 2 października r. b. o trodz. 18. 
Zajęcia odbywać się beda 3 razy w tygo 
dniu od godz. 18 do 21 w poniedziałki, śro 
dy i piątki. 

2. Kurs instr. żeński w. f. rozpocznie 
sie dnia 1 października r. b. o godz. 18. 
Zajęcia odbywać się będą 3 razy w ty
godniu od" godz. 18 do 21 we wtorki, 
czwartki 1 soboty. 

3. Kurs szermierki na florety dla ucze 
nic szkół ŚTedrrfch rozpocznie sie dnia 1 
października r. łb. o godz. 16. Zajęcia od
bywać słfty bę̂ dft w poniedziałki, środy i 
Piątki od godz. «17 do 18. 

4. Kurs szermierki dla pań na florety 
rozpocznie sie dnia 3 października r. b. o 
godz. 17. Zajęcia odbywać sie bedą w po 
nledziałkl. środy i piątki od godz. 17 do 
18-ej.' ?»! 

5. Kurs szermierki dla mężczyzn na 
florety i szable rozpocznie sie dnia 2 paź 
dziernika ri-Jb. o godz. 17-ej. Zajęcia odby 
wać się będą we wtorki, czwartki i sobo 
ty od godz. 17 do 18-

6. Kurs szermierki dla uczni szkól 

średnich na florety i szable rozpocznie 
sie dnia 4 października r. b. o eodz. 16. 
Zajęcia odbywać się beda od eodz. 16 do 
17. we wtorki, czwartki i soboty. 

7. Kurs bokserski dla mężczyzn roz
pocznie się dnia 16 października r. b. o 
godz. 21-ej. Zajęcia odbywać się będą 

we wtorki, czwartki i piątki od godz. 21 
do 22. 

I I . Program kursów Instruktorskich. 
a) gimnastyka wychowawcza (wdłg. 

Sikorskiego z uwzgl. syst. Linga. Bucka 
I Linehardta). 

b) Gry ruchowe i sportowe. 
c) historia w. f. 
d) anatomja i fizjologia człowieka. 
Szczegółowy program będzie ogłoszo 

nv W dniu otwarcia kursów. 

I I I . Udział. 
Na kursy przyjmowani beda' mężczy

źni i kobiety od lat 18 do 30. obywatele 
Państwa Polskiego, nieposzlakowanego 
prowadzenia się 1 zdrowi. Decyzle przy
jęcia na kurs wydaje Okr. Urz. W. F. i P. 
w. w Łodzi. 

IV. Zapisy I zgłaszanie sie. 
Wcześniejsze pisemne zełoszenia przyj 

rriuje Okr. Urz. W. F. I P. W. w Łodzi. 
Al. Kościuszki 67, które należy przesyłać 
poczta. Również przyjmowane bedą za
pisy w dniu rozpoczęcia sie kursów przy 
ul. Nowo-TargoweJ 24. Termin nrzyjmo-
wania kandydatów upływa z dniem 15 
października 1928 r. Kandydaci I kandy
datki na kursy instruktorskie winni przed 
łożyć: a) świadectwo szkolne ewent. od 
ols«-b> metrykę urodzenia, c) dowód o-
sobisty. d) zaświadczenie z klubu. 

Półtoraroczna dyskwalifikacja Włodarczyka. 
Sport w kilku słowach. 

Wczorajsze posiedzenie wydziału gier 
I dyscypliny wreszcie położyło kres głoś
nej sprawy 

pobicia sędziego 
Rakowskiego przez gracza Włodarczyka 
oraz riiieparlamentarnem wygrażaniem Nie 
wiadomskiego na zawodach Turystów z 
Ł. T. S. G. Włodarczyka, jako więcej win
nego zdyskwalifikowano na przeciąg jed
nego i pół roku, t. j . do dnia 23 lutego 1930 
roku. Na Niewiadomskiego nałożono 4 ty
godnie karencji. Obu graczom wliczono 
okres zawieszenia. 

(*) Wydział gier i dyscypliny twierdzi, 
że zawody Ł..T- S. G. — W. K. S. zostały 
zweryfikowane prawikiłowo jako mistrzo-
skie. Na-jakiej więc podstawie W. K. S. 
zmieniał graczy podczas gry. 

(-) Półlicały-mistrzostw ki. B rozpocz

ną się na przyszłą niedzielę meczem Bu
rza — Hasmonea. 

(-) Łódź zwyciężyła w meczu tenniso-
wym Warszawę 5:2. Mimo to jednak war 
szawianie „nabili" braci Stolarow. 

(-) Mecze: Turyści — I. F. C. sędziuje 
p. Krukowski, Legja — Cracoyia p. Piot
rowski, Ruch — Ł. K. S. p. Mallow. Po-
lonja (Bydgoszcz) — Ł. T. S. G. p. Bara
nowski, Ruch — Pogoń p. Reattig. 

(-) W niedzielę odbędzie się w Łodzi 
pierwszy zjazd gwiaździsty. 

(-) W niedzielę w Helenowie odbędą 
się zawody kolarsko - motocyklowe z u-
działem Więcka. 

• (-) W piątek, sobotę i niedzielę odby
wać się będą dalsze gry o mistrzostwo Ło 
dzi w piłkę koszykową. 

GIEŁDA. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ. 
Za 100 złotych:'Zurych 58.20, Berlin noty wiek 

szc 46.89 — 47.29, -wypłaty na Warszawę 46.93— 
47.T5, na Katowice 46.975 — 47.175, Gdańsk 57.77 
—• 57.92, wypłaty .na Warszawę 57.75 — 57.89, 
Wiedeń 79.52 — 79.80. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Holandja 12.09.75, Paryż 124.19, Bel-

^34_.903,2JP»e?r*»2.80, Niemcy 20.353, Szwaka -
Ha 25.207,TOT'Ja'Tofl92, Szwecja 18.131, Norwegia 
15.J9M. Helfi/ififors .192.60, Praga 163.65, Wiedeń 

Warszawa 43.25. 
" f a r y ż . jDfwizy. j Londyn 124.17 i pół, N. York 

$.f* 1(4, Sewaicjrja 492.75. 
-C-;auKk,. .Notowania w guldenach gdańskich: 

190 zjotycn polskich 57.77 — 57.92, czek na Lon-
Ć.'.TI. 2.-.00 3/4, .^wypłaty telegraficzne na Berlin 
12 : ; : / , 1>3.014, JM Warszawę 57.75 — 57.89. 

BAWEŁNA. 
Ll.erpoMfc*!^. ił, Amerykańska. Styczeń 8.99, 

luty 8 99, "marzec,^9.03, kwiecień 9.03, maj 9.05 
4 r < * > . v « ' i : JljflfifcJ-fijSS. ".05, sierpień 9.02, wrzesień 

paźJlierhJk-l&.b, listopad 8.98, grudzień 9.00. 
Lec o 9.78. , 

Aleksandria, 19. 9. Egipska. Sakellaridis: sty
czeń 33.10, marzec 30.75, listopad 32.82, Ashmouni: 
luty 21.25, październik 20.19, grudzień 20.70. 

Nowy Jork, 19. 9. Otwarcie: styczeń 17.25 — 
17.29, marzec 17.20 — 17.26, mai 17.22 — 17.24, 
lipiec 17.12 — 17.14, październik 17.37 — 17.40, 
grudzień 17.31 — 17.37. Środkowe: styczeń 17.35 
marzec 17.31, mai 17.29, lipiec 17.24, pażdiiernik 
17.40, grudzie* 17.39 — 17.40. Końcowe: styczeń 
17.60 - 17*1, luty 17.62, marzec 17.60 — 17.63, 
lipiec 17.82 — 17.84, listopad 17.68, grudzień 17.67 
— 17.69. Loco 17.95. 

Waluty, dewizy 1 złoto. 
Ogólne rozmiary obrotów na zebraniu giełdy 

walutowej nie uległy niemal żadnej zmianie. Za
potrzebowanie zostało pokryte całkowicie, częś
ciowo w dolarach gotówkowych, które nabywano 
po kursie dotychczasowym. Kursy dewiz na No
wy Jork, jak I europejskich pozostały również bez 
zmiany, jedynie dewiza na Londyn wzrosła o 
ćwierć grosza, na Włochy zaś obniżyła się niezna
cznie — o pół grosza. 

POŻYCZKI PREMJOWF. SŁABSZE. 
LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE 

Zainteresowanie papierami panstwowemi, w 

Dwunasty dzień ciągnienia. 
Zl. 15.000 Nr.: 93264. 
Zł. 10.000 Nr.: 12486, 136572. 
Zł. 5.000 Nr . : 65597. 
Zł. 3.000 Nr.: 44939 50834, 137130. 
Zł. 2.000 Nr.: 48691. 52206, 117853, 141919. 
Zł. 1.000 Nr.: 12782. 14629. 16034, 17146, 28503. 

26038. 48305. 50522, 590U. 72612, 84103, 87844. 
96306 99349 112885 136108 139449 145283 150350. 

Zł. 600 Nr.: 1959, 4493^*13715. 14175, 15755. 
23852. 26305, 30931. 31352, 39865, 43590, 46278. 
60855 63317. 95990. 95624. 98139, 100158, 103798, 
105242, 106140 108769. 112887. 113459, 114770, 
133717. 134248. 138108. 139844. 146847. 

Zł. 500 Nr.: 582. 5693, 9280. 11018. H427, 11575, 
12466, 14515, 15033, 17114, 18082, 19570. 22040. 
24494. 24834. 25055. 33152. 35209. 35347. 38453. 
38910. 39*37, 41008. 41131, 41732. 42775, 42825. 
43085, 43540, 44351, 44970. 46063. 47574. 47999. 
50209, 50325, 58187, 58815, 60372. 60793. 60805. 
67266. 67589, 68509. 70105. 70380, 71601. 72952. 
73035, 73180, 75045, 77670, 78639. 82333. 82370. 
82569, 83320, 83849. 84206. 85286. 85620. 88859. 
89103. 89400, 91189. 9284?. 92896. 93356. 93859 
94623. 96529. 99045, 100590. 100837. 101992, 103249 
104957, 105807. 105914, 105962, 106778, 107337 
108249. 109236. 110370, 110463, 111461, 111619. 
112650. 112691. 114844, 116610. 116690. 118184, 
118345, 119077. 120667, 122440, 124788. 125107. 
126160. 128873. 129254, 130075, 130970. 132642, 
133458,. 133993. 134646, 136573. 137749. 138736. 
146416. 147209. 148510. 148992. 149870, 150215, 
150647. 150971 151072, 151094, 151770. 152548. 
152643, 153793. 

Zł. 250 Nr.: 38 . 57. 82,118. 143. 234. 279. 333. 
335, 426. 517, 524, 571. 820. 917. 1104. 163, 166. 
258, 273. 322. 359, 369, 503, 514. 554. 676. 700. 
704, 731, 739. 770, 892. 930. 2034, 042. 078. 283, 
467, 633, 640. 877, 912, 998. 3030, 124. 271. 473. 
477. 693. 703. 892, 958. 419R, 324. 351. 533. 587 
605. 616, 664, 707. 738. 740. 934. 974. 8102. 109. 
155, 156, 217, 285. 311. 335. 471. 689.- 712, 791. 

864, 936, 987. 6084. 140, 279. 414, 528,-. 654. 730. 
758, 784. 971. 982. 7240, 502. 549.' 660. 759. 830, 
847 . 949. 8035. • 102." 156. 235. 3*4, 460. $43. 916, 
9090 142. 360. 424. 469. 906. 945. 998. 

10075. 081. 157. 767. 908, 11029. 531. 556. 
570, 847. 848. 12146. 284. 289, .321. 352. 444. 472. 
600, f.07. 812, 847, 855. 887. 13153. 235. 428. 444, 
489. 596, 659. 684. 812, 892. 897. 930. 14029 . 344. 
387. 583, 710, 738, 867. 919. 988. 15220. 453. 515. 
628, 633. 691, 692. 730, 786. 905. 16005. 021. 061. 
097. 152. 225, 272. 344, 481. 506. 818: 17080. 095. 
114, 450, 472. 518. 565. 872. 878. 18021, 072, 204, 
288. 330. 338, 339. 350. 398. 660. 762. 785. 886. 
938, 19063 120. 268. 306. 325, 339. 371, 472. 477. 
494, 520. 573. 600. 907. 

20003. 247. 351 376. 458. 540, 752. 865. 871. 
918, 21266, 367 395, 618. 748, 970. 22082. 130. 
240, 259. 292, 371. 393. 444. 489. 535. 566. 642, 
731, "70. 23084. 187. 303, 304. 454. 512. 587. 601. 
851, 24094. 140 202. 211. 363. 635. 662. 663. 733. 
753, 778. 858. 874. 956. 25004. 019. 165. 208. 260. 
312, 493. 656. 740 809. 922, 26052, 068, 080, 168. 
371, 427 . 471. 506. 526, 654. 714. 759. 867. 895, 
27012. 199. 287 . 345. 380. 531. 709. 710. 730. 798. 
853. S59, 976, 78000. 184. 359. 465. 501. 525. 600. 
645. 792. 801. 918. 825. 29044. 045. 089. 104. 139, 
-174,'"426. 381. 402. 486. 487. 591. 722,830. 

30010. 308. 373. 396. 672. 701. 718. 966. 31031. 
246. 368. 382. 399. 463. 632, 684. 714. 732. 919. 
32016. 214 412 512 554. 813 991. 33044 . 066. 
232, 328. 395, 436. 623, .648. 664. 742. 897. 34025, 
243 420. 438. 856. 896. 35000. ,001. 053, 151. 193. 
208. 395. 406. 538. 574. 951, 990. 36042. 108.112. 
224. 309, 461. 507. 537. 701. 772. 836. 878. 992, 
37049, 087. 205 226. 302. 404. 532. 545, 690. 757 
835. 962.' 38092. 120.492. 510. 644, 818. 831. 941. 
964. 39017.- 230.285. 300, 348. 702. 720. 724. 816. 
841. 961. 

40098. 293. 436. 457. 482. 541. 795, 821. 869, 
893. 895. 41018. 084. 334. 349. 432. 516. 610. 677. 
683. 881. 956 973. 42022. 149. 289. 320. 412. 457, 
485. 532. 592. 701 . 762. 928. 9 2 9 / 9 4 0 . 43137. 149. 
166. 201. 429. 466. 585. 695. 752, 879. 908. 978. 
44231. 308,379. 436. 514. 616. 708. 853. 45021. 312. 
412. 503. 536. 608. 781, 911; 980. 46191.' 214. 402. 
444. 500, 524, 636. 745 766. 47012. 065. 072. 304. 
305. 313. 359, 510. 610 624, 720. 725. 48026. 083. 
090. 093. 511. 768. 842. 912. 988, 49062. 068. 109, 
147, 259. 300 308. 486 537. 573 616, 652, 932. 

80056 074, 334. 389. 407. 419. 445. 502. 524. 
551. 696. 882. 913. 51097 . 478. 487 738. 784. 813, 
964, 52165. 280 371. 459 460. 525. 589. 595, 651. 
655. 681. 837. 853. fińO. 950. 53055. -221. 280. 301, 
BH^HHHIHMiUKflHBII^BHHHHHflflMHHH 
związku z ogólną martwotą na rynku giełdowym, 
osłabło nieco, co odbiło się na kursach pożyczek 
premiowych jako najbardziej podlegających wa
haniom Obniżyła się też 4 proc. Pożycaka Inwe
stycyjna jeszcze o 1 zł. oraz Dolarówka o 25 gr. 
Inne papiery zachowały się odporniej, a nawet 7 
proc. Pożyczka Stabilizacyjna poprawiła swój 
kurs o 1 proc. Z prywatnych papierów procento
wych słabszą tendencją odznaczały się 4 proc 
1. Ł ziemskie oraz 8 proc. 1. z. m. Warszawy, 
słabsze o 50 groszy. Pozostałe 8 proc 1. z. ziem
skie lak również 5 proc. rn. Warszawy 1 prowin
cjonalne utrzymały się przy dotychczasowych kur 
sach. Rynek obligacyjny świecił pustkami 1 nie 
zawarto tu ani jednej poważniejszej tranzakcji. 

AKCJE SŁABE W DALSZYM CIĄGU. 
Dotychczasowa słaba tendencja dla akcyj nie 

uiegła zmianie. Obroty, dzięki minimalnemu za
interesowaniu uległy dalsze! redukcji, również kur 
sy najpoważniejszych nawet papierów obniżyły 
się jeszcze. Wprawdzie duży był popyt na akcje 
węglowe, jednak kursy i w tym dziale nie zdołały 
osiągnąć podwyżki, co nie mogło poprawić ogól
nej sytuacji na rynku. Z akcyj bankowych w dal
szym ciągu silnie] oddawany by.ł Bank Polski 
przy niewielkim popycie, to też kurs jego obniżył 
się znów o I zł. Bez,zmiany utrzymał się Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych i Bank Małopolski. Ruchli
wa niedawno grupa akcyj chemicznych pozostała 
w odosobnieniu I bez tranzakcyj Akcjami Elek
trowni w Dąbrowie obracano dość licznie po do-
tycheasowym kursie. 

423. 519, 590, 668. 688. 842. 899. 54067, 077, 102. 
267. 452. 531, 572. 638. 730. 808. 912, 913. 942. 
55016. 151, 181. 244, 465. 570, 621. 781. 802. 915, 
937, 56058, 151. 243. 255. 264, 448. 469. 561, 602 
837, 57020. 091. 262. 272, 388. 510. 804. 953. 58010. 
045. 355, 425. 508. 524. 549. 565. 640. 655, 662 
798. 860. 899, 59015. 049. 051. l4$>. 348. 349, 361 
374, 588, 704. 743. 

60102, 129. 132. 502. 633. 803. 822, 870, 97.3 
984, 61014. 185, 228, 255, 407, 443. 493. 570. 59* 
648. 695, 747, 826, 830, 886, 934. 961. 974. 982 
62107, 202. 414, 428, 555, 661. 680; ?06. 713. 983 
63046, 108, 299. 305, 376, 861, 873, 896. 916. 97h 
64069, 138. 354. 428. 479. 565. 622, 818. 839, 934 
65009 032, 040 099, 233. 243. 284. 549. 633. 729 
918, 66034. 234. 585, 610. 643, 874, 894, 936. 962 
964, 67048, 117. 184. 440. 558. 663.700. 759. 891 
950 68088, 099, 190, 287. 416. 580. 730, 781, 822 
835, 900, 69034 125. 147, 233. 524, 706, 720, 779 
819, 851, 8S8. 

70025. 085, 151. 178, 201, 239, 277, 333. 340 
449. 592. 603. 655. 681. 741. 745, 755, 817, 934 
935, 946, 71031, 080, 107. 229, 331, 368, 567, 591 
626, 770, 904. 924, 927. 72177. 362. 413. 424. 449. 
486. 628. 73101, 162, 207. 253. 282. 408. 599. 867 
899, 949, 74006. 079. 313, 399, 663, 664. 784. 814 
830, 834. 840, 859. 960. 75112, 132, 134, 206, 34* 
361. 415, 601, 670, 674, 692, 697. 748. 788, 807 
814, 76205. 213. 220. 286, 327, 354, 410, 657. 801. 
77286. 421, 607. 622, 705. 873. 879. 18143. 17-; 
272, 323, 326, 340. 546, 549, 643, 660, 727, 81 n 
857, 927, 940, 974. 79106. 320. 342, 354. 390, 511 
557, 622, 634. 639. 756. 841. 899. 990. 

80107. 279, 316. 354. 37S. 530, 567. 580, 84? 
81024, 042. 180. 239. 286. 365, 373, 529, 637. 638 
659. 661, 762. 765. 766, 784. 800. 863. 974. 8228-' 
323. 420, 523, 592. 623. 646, 662. 711. 735, 753 
856. 905, 949, 83084, 149. 173, 324, 587. 778, 8 H . 
84073. 258, 285, 337. 666. 85074, 085, 113, 136, 
199, 221, 250. 280. 367, 401, 788, 804. 888. 86052 
054. 121. 157, 192. 223. 269. 317, 376. 428, 542 
745. 800. 87084. 163, 190, 256, 261, 637, 648, 651 
979. 88215, 332, 361. 373. 422. 532. 640. 660. 736 
745. 758, 779, 947, 949, 983, 993, 89083. 116. 190 
266. 775, 807. 912, 939. 967. 

90132, 137. 169, 230. 292, 425. 643. 707, 771 
835, 838. 956, 965. 980. 91009. 012. 264, 341, 449 
478, 487. 494, 578. 588, 622. 646, 680. 729. 733 
92081. 175. 286. 342. 391. 499. 539. 634. 645. 647 
660, 682, 763, 778. 782, 783, 93119, 148. 155. 20° 
308, 375, 396. 404, 577. 675. 94006. 033. 080. 152. 
273, 377. 498. 520. 554. 735. 868. 988. 95062. 179. 
229. 279. 383, 426. 451, 513. 527. 560. 881. 634 
635. 789, 826. 859. 865. 954. 96139. 179, 341. 369. 
426, 891, 901, 948. 978, 97012, 030. 050. 100, 15* 
288. 402. 540. 761, 786. 799, 801, 850, 98179. 263 
306, 425. 513, '641. 99043. 049. 087.. 164. 222. 225 
240. 317, 382, 467. 470. 480. 549, 672. 998. 

100044. 312, 398. 422, 457, 607, 644. 685 
101017 069, 096, 111. 351, 776. 983. 102022. 182 
199, 274. 322. 621. 668. 764. 938. 972. 973. 1030?! 
146, 176. 238, 304, 320. 331. 350. 882. 927. 96** 
989. 997, 104049. 116. 147. 289. 546. 716. 720 
758, 824. 834. 844. 936. 985. 105068. 169, 249, 42? 
477. 488. 497, 599. 639. 723. 727. 833. 857, 867 
106019, 066. 092. 286^ 325, 368. 396. 527. 585. 7?9 
741. 542. 9.55. 998. 107136. 1R8. 416. 546. 561. 683 
773. 797. 922, 969, 108059. 098. 120. 136. 201, 30 ' 
500. 532, 585. 646. 739. 759. 812. 936. 109053, 113 
115. 142. 176. 361. 366. 615. 633. 746. 838, 9 7 ' 

982. 
110084. 097. 102. 123, 272. 341, 466, 553, 629 

697, 760, 782. 851. 111000. 307. 381. 434, 602, 625 
629. 687. 702, 711. 721. 730. 788. 823. 943. 94S 
112008. 071. 103. 150, 208. 214, 231, 245, 338, 344. 
379, 386. 446. 650. 651. 686, 6%. 701, 718, 881 
113042, 122, 191, 236, 480, 585. 665. 799. 937 
114137, 244. 347. 348, 446. 477. 607. 687. 700, 757 
115060. 285. 306. .372, 374, 669. 678. 714, 753, 803 
807. 820, 999. 116024, 039. 058, 353, 621. 659. 673 
771. 940. 959. 117007. 036, 041, 195. 224. 248. 259 
380. 479. 586 647. M6, 810. 832. 118030. 110. 
164, 386, 515, 951, 119014. 019. 057, 104, 458. 70S. 
773, 930. 935, 985. 994. 

120121. 123 292. 304. 430. 520. 581. 605, 764 
927, 121004, 229. 316. 353. 406. 516, 611. 626, 859 
884. 892, 944. 122052. 146. 176. 299. 304. 353, 550 
568, 653. 800. 879, 919 975. 986. .123033. 074. 09J 
105, 193. 368. 480, 790 844. 855. 861. 912. 1240fi-

093. 128. 248. 253 254 348. 503. 572. 610. 674 
734, 842. 887. 125085. 147, 171, 194, 246. 3J8. 383 
421. 439., 463. 484. 6*3 697. 769. 880. 12625* 
462, 540, 623. 649, 712, 758. 825. 876, 951, 12711! 
378. 422. 505, 657. 782. 825, 872. 932. 951. 12810H 
237. 257. 280. 458. 572 611. 659. 799. 129301. 326 
455. 466, 836. 

130050, 102, 187, 268, 305, 344, 358. 486. 5 9 ' 
614, 891. 894. 944. 967. 131061. 141. 171. 390. 396 
642. 674. 781. 860. 941 132023, 045, 088. 413, 43? 
474, 489, 521, 525, 561, 742. 821, 846, 13307* 
215, 227. 261. 314. 420. 429. 487. 870. 871, 89 i 
134036. 071. 093. 103. 177. 196. 390. 450. 495, 514 
670, 732. 874, 135003, 056. 083. 318. 377. 407. 467 
492, 582. 673, 517. 626. 760, 805, 864, 907. 13703? 
166, 341. 345, 359. 361. 423. 432, 437. 529. 560 
805, 138029. 102. 152. 285, 325, 337, 419, 433. 454. 
570. 663, 877, 898, 958. 986. 139110. 223. 288, 381 
390. 501. 520. 534, 593. 672. 866. 933. 957. 

140201. 230. 254, 337. 423. 540. 551, 622. 650 
809. R48. 870. 952. 141189, 301. 488. 539. 869 
142027. 140. 389. 499, 625. 934. 969. 143053, 078 
107, 163, 257, 324, 380, 412. 415. t o o . <SA). 512 
567. 570. 603. 679. 725. 762. 871. 879. 144146, «*1 , 
287, 290. 445. 448. 543. 655. 754, 843. 953. 145033 
083. 270, 280, 437. 660. 675, 760, 771. 882, 939 
942. 146015, 019. 218, 287. 315, 598. 664, 877 
147012. 137, 275, 674. 682. 738. 826. 913. 982 
148079, 105. 154. 171. 200. 292, 354. 363. 368. 411. 
422, 427, 461. 515. 681. 867. 901. 987. 149035. 046 
133. 182, 399. 626. 693. 703, 708. 747, 763. 827. 

I5003S. 149. 182. 237. 526, 546. 151155, 206 
244. 247. 275. 356, 532. 571. 810. 873. 942. 954 
152043. 070. 102. 121. 134, 135. 154. 269. 396, 586. 
710, 801. 848. 998. 153160. 182. 593, 723. 768. 965. 
1544Ó9, 592, 652, 733. 997. 

Pozostałe wygrane w kole: 
1 prernja 400.000 zł. 
1 wygrana 300.000 zl. 
1 wygrana 100.000 zł. 
1 wygrana 75.000 z l . 
3 wygrane po 50.000 zł. 
2 wygrane po 25.000 zl. 
8 wygranych po 15.000 zł. 

15 wygranych po 10.000 zł. 
30 wygranych po 5.000 zl. 
61 wygranych po 3.000 zł. 

107 wygranych po 2.000 zł. 
226 wygranych po 1-000 JJL 1 wtaie iniwca. 

urojni 
11! 
znura 
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D o k ą d p ó j d z i e m y w i e c z ó r 
Najmłodszy pilot. 

Wystawa 

nalarstwa 

rzefby 

t ra f i k i 

Czytelnia 

audycje 

radiofoniczne. 

(Park bu 

Sicnkte-

wlcza.) 

Otwarty 

od todŁ 
10 rano 

do 23 w 

B I B L I O T E K A RADY P E D A G O G I C Z N E J , 
AA, ul. Andrzeja Nr. 7 ( f ront F-sze p ię t ro) o twa r 
ła codziennie od godz. 6 do 9 wlecz. , w niedziele 
ad 9 rano do 4 po południu. 

C Z Y T E L N I A T O W . P R Z Y J A C I Ó Ł F R A N C J I 
(P i o t r kowska Nr. 103) o t w a r t a codziennie od 
eodz. 6 do 8 wlecą. - w y j ą t k i e m l w i ą t I 
p ła tków. 

:o:-

Mlefskl Kinematograf Oświatowy 
„Bohaterskie serce" 

Dla młod i . —„Bohaterskie serce" 
Prcsątel t senn»6V: o godz. 4. fi. 8 I 10 

..Apollo" — „Troski Szatana" 
P r c r ą ł e k seansów: o rodź. 4. 6, 8 I 10 

„Go sino" - — Małżeństwo 
„Czary" — Zemsta Munyna 

Początek seansów: o godz. i 6, 8 I 10 
„Corso":—Pułk śmierci 

P i e r w s z y seans 4-ta. os ta tn ' 9.30. 

.Capltol". — Bardelis, Książę miłości 
•Dom Ludowy" — „Miłość" 

Początek przedstawień o eodz. 8 I pól po pot. 

„Luna" - Kropka nad i 
„Mimoza" — Gehenna Miłości 
„Odeon" — Miłostki Studenta 

Początek seansów: o eodz. 4, 6, 8 f 10 

^Resursa" — Grzesmica 
„Spiendld". Kiieanicia modelka 

Początek seansów: 4.30. 6.30. 8,15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Przedpiekle" 

Pocz przedstawień o g. 5.30, 7.15 l 9.30 wiec* . 

.Wodewil" — Miłostki Studenta 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, i w dalszym ciąeu do nie

dzieli wieczorem włącznie „Dzieje grzechu". Po
czątek o eodz. 8 min. 30, koniec 30 obrazów ki l 
ka minut po dwunaste). 

„Golem" A. MajJSk i H. Leiwika dany będ/ie 
jeszcze dwukrotn ie l^ź najbliższą sobotę o godz. 
4 po południu I w poniedziałek o godzinie 8.30. 
Cery w sobotę najniższe, w poniedziałek — zni
żone. 

Bilety przez cały dzień w cukierni Gostom-
sklego. 

„Księżniczka Turandot" ukaże się w niedzielę 
po południu o eodz. 3.30, po cenach popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
Od Jutra rozpoczyna na drugiej scenie miel-

sklej występy Stefan Jaracz. Do wtorku włącznie 
grany będzie „Romans pana kasjera"; w środę 
przyszłego tygodnia prcmjera kotnedji Perzyńskie 
go „Szczęście Fiarnia". 

.Papierowy kochanek" damy będzie dziś po 
raz ostatni na przedstawieniu wieczorowem. Nad 
to sztuka ukaże się raz Jeszcze w najbliższa nie
dzielę o godz. 4 po południu po cenach zniżonych. 

TEATR POPULARNY 
Piękna 1 wielce ciekawa sztuka historyczna 

według powieści Gąsiorowskiego „Generał Bem" 
z p. Mleczyńsktan w roli tytułowej, erana będzie 
dzisiaj nieodwołalnie po raz ostatni, ustępują 
miejsca przemiłej pogodnej komedii Nikorowicz.i 
„ W gołębniku", która będzie grana do poniedzial 
ku włącznie. 

W wtorek wchodzi na afisz arcywesota farsa 
Hernieculna „20 dni kozy". 

TEATR VV SALI GEYERA. 
W sobotę o godz, 8.30 wieczorem oraz w nie

dzielę o eodz. 4.30 po południu 1 8.30 wieczorem 
graną będzie sztuka historyczna „Generał Bem". 
Bilety w cenie od 50 gr. do;2 zł. nabywać można 
w kasie na miejscu od eodz. 5 do 7 wieczorem. 

T E A T R W S A L I K. S C H E I B L E R A I L. 

G R O H M A N A . 

Dziś po raz ostatni komiczna krotochwlla „20 
dni kozy". Bilety w cenie od 40 er. do 2 zł. na
bywać można w kasie na miejscu od eodz. 11 ra
no do 3 1 od 5 do 9 wieczorem. 

14-letni amerykanin Józef Garside, 
uzyska! niedawno odznakę pilota. 

rv\•~*ka'' oraz prześliczny wiersz L. Krzemieniec 
V ; V .l icowej „Dni dziecięce". 

.̂ ..;csć praktyczna zawiera „Estetykę wystawy 
sklepowej", sprawozdanie z Targów Północnych, 
„Jtbłka piegowate' oraz „Duszone jarzyny i owo* 
će"' Obszernie ilustrowany dział niód i robót z 
wyczerpującym artykułem uzupełnia ciekawy 1 U-
rozmaicóny numer. 

d a n c i n g w i e c z o r o w y 
na odbudowę iniszczonego wybu
chem Zakładu Położniczego przy 

ulicy Narutowicza. 
Pamiętny wybuch w składach chcmikaljl * 

sierpniu b. r. wyrządził straszne sustoszenie 
Wśród najbardziej ucierplałych znajduje sle Za
kład Położniczo-Ginekologiczny Ł. Chrz T-w? 
Dobroczynności przy ul. Narutowicza 60 — przy
legający bezpośredjiio do miejsca katastrofy. Za
walenie się murów i sufitów spowodowało 

zupełne niemal zniszczenie 
pomieszczenia, w którem mieśSil się Zakład Po
łożniczy, obsługujący nietylko nasze miasto ale' ' 
cała okolicę. ' ..' , 

Odbudowa i zakładu z uw.agi- na jego ELIUT3KTER 

stała się nieodzowną i pilną potrzebą, której zas>jo 
kojenic wymaga jednak dużego nakładu pracy f 
cnacznych środków pieniężnych. 
' W celu przyjścia z pomocą tej instytucji urzą

dzony będzie w 
w dniu 20 października 

b. r w- sali Łódzkleeo T-wa Śpiewaczego (iiiicT 
Piotrkowska 243) „Wielki danclne wieczorowy"'* 

:o: 

Radjo-kącik 

BLUSZCZ. 
Nr. 38 tygodnika „Bluszcz" z okazji „Tygodnia 

Dziecka" poświęca najwięcej miejsca zagadnie-
nlom społecznym 1 wychowawczym. Artykuł, — 
„Dziecko' Z. Zaleskiej cytuje cały szeree niero
związanych problemów wychowawczych. H. Go-
łogórski zamieszcza obszerne sprawozdanie.z „Za 
gadnień krajowej i międzynarodowej opieki nad 
matką i dzieckiem", N. Jastrzębska porusza właś
ciwości „Najtrudniejszego wieku". W . Borudzkiej 
„Będzie im dobrze" maluje nastawienia psychicz
ne młodzieży szkolnej. Artykuł „Umiejmy być 
wdzięczni" wykazuje cały szereg błędów nasze-, 
go społeczeństwa. Ten sam temat porusza studjum 
malarskie „Bamblna", nowelę z działu beletrysty
cznego: A. Faga „Baby" I Z. Sikorskiej' „Semuia-

C z w a r t e k , 20-go września. . j • »jj 
W a r s z a w a , 1111 m. — 11.00 Odczyt p. '». ' 

„O wychowaniu moralnem" organizowany z racłft 
„Tygodnia dziecka" wygłosi p. Czesław J. Ba-
bicki; 17.25 „Wśród książek" — przeg)l;\d najmiW 
szych wydawnictw, omówi prof. Henryk Mościc
k i ; 17.50 Przerwa; 18.00 Audycja literacka: 19.00 
Rozmaitości oraz komunikat Tow. Zachęty do ho
dowli koni w Polsce: 19.20 Przerwa; 19.30 Od
czyt p. t. „Korzyści płynące z organizowaniu spó
łek leśnych" wygłosi p. Stefan Ruśklewiuz; 19.55-
Komunikat rolniczy; 2Q,05, ,,Chwilka lotnicza" wy 
powie red. czasopisma „Młody lotnik" f. Jerzy 
Osiński; 20.15 Nad program, komunikaty: 20^1 
Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn „Messa-
•R«r Polonals" w języku francuskim; 22.00 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny: ?7Ml 
Komunikaty P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyj
ny, sportowy, nad program 

MIMOZA 
Dziś wieliii film rosyjski p. t. 

Kale jdoskopowa dziele słynne.-o b ry lan tu „ O R L O W " w 12 aktach, 
ro lach g łównych: I W A N P E T R O W I C Z , V 1 V I A N G I B S O N , B R U N O K A S T N E R 

i G E O R G E A L E K S A N D E R . 
Do powyższego obrazu został zaangażowany chór rosyjski. 

icąc un iknąć nat łoku uprasza się S i . Publ iczność o p rzybywan ie na pierwsze scansy. 
s«a czynna od godziny 4-e|, :-: :-: Początek punktualn ie o godz. 6 30 wieozór. 

NASTĘPNY P R O G R \ H 

Jwęti 
er* 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81. 

Specjalista chorób u i zu , nosa, gardła 
i p łuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Dl. 

II 

LECZNICA 
\£mi tgstjaliitów i gotoit feotyityuw 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, f||.ZZ-u9 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 7-ej 
ps pot. naczepienie ospy, analizy (mo
czu, kała. krwi. p lwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
;-: :-: Wizyty na mieście :-: :-: 
ZaSł-jgi i operacje od umowy. Kąpiele 
śu'!_''V.a. Naświetlania lampą kwarco-

I wa Roentgen. Zęby sztuczne, korony 
rtoto, platynowe i mos tk i 

* W r.:? '.7i.lt i święta do godz. 2 po poi. 

ul. Nawrot 2. 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje do 10 r. 

1—2 I 4—8 
Pani* od 4 — 5 

Dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 

Dr. 

SKŁAD FUTER 
I Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 

J. S z w a r c m a n 
N a r u t o w i c z a 4 2 tal. 66-31 

(sklap frontowy) 
poleca gotowe F U T R A damskie i mę
skie, oraa S K Ó R K I pojedyncze wsiel -
ktego rodzalu po cenach przystępnych 
N A D O G O D N Y C H W A R U N K A C H . 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
P. P. Krawcom udzielam rabatul 

N A S P Ł A T Y m i e s i ę c z n e ! t y g o d n i o w e 1 
poleca na nadchodzący aezon 

M a g a z y n E l e g a n c k i e j K o n f e k c j i D a m s k i e j 

Z. GLIKSMAN Łódź, Główna Nr. 1, 
pal ta z p ierwszorzędnych mater ia łów wed ług na lnow-

szych zagranicznych fasonów. 

I 
Dr. med. Doktór 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych 

iotrkowska 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 12 do 
4 po poł . i od 8-ei 
do 9-ej wieczór . — 
W niedziele 1 świę

ta od 10—3 p 

Choroby skórnc.we 
neryczne i p ł c i owe , 

Konstantynowska 12 
T e l . 5 5 — 5 2 . 

przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8, dla 

pań od 4—5 
Dla n iezamożnych 

ceny lecznic. 

I 
Dr. 

A ' r A D R E S i W Y C I N A J C I E A D R E S : 
molaa <3ffi 0 T A N I E J U B I O R Y M Ę S K I E , 

o «Sy O D A M S K I E 1 D Z I E C I N N E . 
Z w i p a n e g o i p o w l e r n o n e g o t o w a r u . I - I i - i 

/NIA 

Jim 
n a m i e ' s c 
'JWAOA 1 

2 . Z A L C M A N , GłÓWDa Hq 24 
Żadnej f i l j i nie posiadam 

KREM METŁUSZCZACY. 
Żądać: w aptekach, składach 

i perfumerjach. 

rdn lkom na raty. 

powrócił -
- t e l . 4 1 - 3 2 . — 
C e g i e l n i a n a 4 3 
Specjalista chorób 
skórnych, w e n e 
r y c z n y c h i mo-

czop łc iowych. 
Naświet lanie lampą 

kwarcową-
Dla pań od 3 — 5 
oddziel poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 
8—10 od 5—8. 

przeprowadz i ł się na 

ul . 6 Sierpnia 
(Benedykta 1) 

Specjalista 
Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i ni o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie świat łem 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmuje 8 do 11 

od 5 —8 wiecz. 

Buchel tcr p o d a t k o -
wiec, prowadzi 

księgi za 80 z łotych 
miesięcznie. Nauka 
30 lekc j i a zł. 1.50 
System amerykań
ski. B i lanse. Pomoc 
w zaległościach. — 
Prsejazd 40, ID . 18. 
I I I wejście. 4039 

J. 

Powrócił. 
C e g i e l n i a n a 2 5 

t e l . 2 6 - 8 7 . 
S p e c j a l i a t a 

C h o r ó b s k ó r 
n y c h i w e n e 

r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p • 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz 

8 — 1 0 , 1 2 - 2 
1 4 — 8 , 

w niedz. i święta 
9 - 1 . 

Dla pań od 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Bb io ry męskie, dam 
skie, obuwie 

swetry na wyp ła tę 
Piot rkowska 37. l l l 
wejście, 1 p iętro 

i f f H U s i m a 
Kukliński 

Ł Ó D Ź , 

Zachodnia 11 
poleca po cenach najniż
szych lustra, trema, tua 's-
ty: jasne, ciemne w ' o r y -
ginalnyoh ramaoh p r a z 

lustra wiszące. Meble pojedyncze oraz < 
ca łkowi te urządzenia najnowszych styló'w 

Zakład Tapicersk i . 
Odnawianie i poprawianie luster z r p r z ( 

niesieniem do domu, Sprzedaż 

PROSZEK 

usuwa KAaypjpaczitwąj* 

BÓL G Ł O W Y 
O s t r s e f l e m e . Przy kupnie na lo iy 
akcentować i wyraźnie lądać t y l 
ko oryginalnych proszków z „kogut
k iem" Gąseckiego, znanych o i tól 
trzydziestu 1 wystrzegać się naj la-
downlctw, uporczywie polecanyel i 
w podobnem do naszego opakowa

niu, 

i 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — «Ł 2.60 
S I * robotników . — — —. — 2.20 
Ma prowinc.it . — — — _ 3.50 
Zagranic* . — - — — 8.50 

Jim nu ł f a " i jDrldf ydzki" 'mm il / .u 
0dns7eni» do domu 40 jjr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekicle 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem 25 „ „ . . _ . 4 . 
Nekrologi . . 25 . s . . a » 4 » 
Komunikaty . . 25 . m m . m . 4 . 

: Zwyczajna . . . 6 , . . . - . 1 0 . 
Drobne* 10 groszy, poszukiwania praey 1 f i a »ryra» — najmniejsze ogłoszenie 

1 cl. dla bezrol iotnycb 50 groszy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo WIECZORNA". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-W ydawaiczega .Kurier Łódzki" 
«JL Imtnsmłm Nr. L 

Ogłoszenia (Irm zamiejscowych, chociażby posiadał., 
eych f i l je w Łodz i , a centrale gdzie indziej o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

F i rmy zagraniczne o 100 procent drożel. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I oflai 

administracja nie odpowiada. V 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia honorarium swa

tane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak

cja nie zwraca. 

Za redakcją i wydawnictwo odpowiada: 

Połata 

i m 
Z Warszi 
Na powy 

A. W. nacze 
Ko dr. Wład 
dział następi 

„Wiem. : 
cvm sle ujer 
raz z prze\ 
bilansu tego 
ta. wyrażani 

obawa c 
Otóż mogę 
Jest nieuzasa 
du na załam 
zrozumiała, 
dynym czyi 
pieniężny, r> 
działalność j 
emisje skarl 
niedoborów 
zatem pleni: 
zależnem be 

właśc 
Drzez Bank 

Art. 1 st 
kładą na Ba 
łoścl pieniąc 
sle. że Bani 
Dowiedzialni 
ke emisyjna 

ni< 
stałości złol 
darki społec 
Ju życia eo: 
długotrwały 
niezrównow 
wem kapita 
łać 

kurczeti 
i odbić sie i 
cia gospoda 
tak szczupł: 
wych nasz\ 
nie mop:łob\ 
wu na rozw 
simy oczyv 

Dlatego 
społeczeńst1 

naszego bik 
w interesie 
nia i wzros 
wa równo-
wych z za 
niem wybit 
towem, gd: 
przy przezi 
cji Emisyjn 

Dotychc 
nie by 

obiegu śroci 
grudnia 192 
wykazują n 
jonów złot] 
rao pewneg 
poważnym 
ki stabiliza.' 
walutowyn 
emisyjną. I 
w Banku I 
do salda bk 

' dzo niewiel 
za czas od 
wynosił 71 
szenle złoti 

• ten sam ok 
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